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HAROERZE POLSCY Z FRA NOJI W POLSOE N A PLA.OU KA.T ALOŃSTi.IM W BAROELONIE 

Do Polski przybyła wycieczka harcerzy polskich z Francji. Na zdjęciu uczest­
nicy wycieczki z kierownikiem harcmistrzem Janem Polakiem na czela 10 cza­

sie pobytu w Poznaniu 

Demonstracje ludności przeciwko dalszemu prowadzeniu wojny domowej w Hi-' 
szpanii. Na środku placu okropnie szpetny pomnik "Zolnierza Folksfrontu". Po 
lewej, pokryty podobizną Stalina i napisami propagandowymi - hotel Golon, 

siedziba ekspozytury Kominternu. 
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Wojska narodowe m~szeruia na Sagunł 
. " .',. ' . ~. - ,,,.. .'''~'' . . :' 

Wyrównanie najdalej wysuniętych pozycyj - Samoloty narodowe bombardują dworce 
kolejowe w Saguncie, Soneja i Segorbe oraz port w Walencji 

S a I a m a n k a. (ATE). Komunikat 
głównej kwatery wojsk narodowych, 
wydany w nocy na niedzielę, donosi, Ż9 
na (rencie Castellon wojska narodowe 
przeprowadzily wyrównanie naj dalej 
wysuniętych pozycyj. 

Na odcinku Tales linia frontu na 
Mchód od Jinque ulega poprawie na 
korzyść oddziałów narodowych. W 
Sierra de Espadan oddziały narodowe 
posunęły się naprzód na szosie, prowa­
dzącej z AlcuŁia de Veo do Ahin. Wieś 
tej samej nazwy została zdobyta pomi­
mo gwałtownego oporu wojsk nieprzy­
jacielskich. W masywie górskim Ca-
8tro oddziały narodowe zdobyły ważne 
pozycje; nieprzyjaciel stracił wielu za­
bi tych i ra~nych oraz pozostawił nil. 
placu boju znaczną ilość amunicji i 
sprz~tu wojennego. 

W ciągu piątku samoloLy powstań­
cze zrzuciły bomby na dworce kolejo­
we w Saguncie, Soneja i Segorbe; Na­
dworcach znajdowały się pociągi z amu­
nicją i bronią, które zostaly zniszczone 
:ijombardo\J,'anie wyrządziło poważnp 
straty. 

Następnie komunikat kwatery głów­
nej gen. Franco głosi: 

Na froncie kastel011skim wojska po­
wstallcze przerwały dwie nieprzyja­
cielskie linie. obronne i zajęły łańcuch 
górski PunŁal oraz kaplicę Santos de 
Piedra. Oddzialy dowodzone prze?: gen. 
Garcia Valino pokonały opór nieprzyja­
cielski na odcinku Sierra de Espadan, 
i posunęły się naprzód. 

W niedzielę samoloty powslańc?:c 
bombardowały miasta: Ampoya i Gava 
w prow. Tarragona. • 

L o n ci y n. (P A 1'). Agencja Reutera 
donosi· W porcie Walencji trzy brytyj· 
skie statki doznały llszkoclzeJl wskutek 
wybuchu bomb lotniczych . F'unkcjona· 
riusz Komitetu Nieinterwencji, narodo­
wości belgijskiej, który znajdował się 
na statku .. Yorkbrook", ranny został w 
JVawe ramię. 

P a ryż. (ATE). Według doniesień I praktykowany sposób orzeczenie trybu­
z Madrytu naczelne dowództwo wojs!~ nały parysldego w. sprawie zł?ta hisz­
"czerwonych" przerzuciło znaczną 1- pansklego, wywołuje w Paryzu poru­
lość wojska z frontu madryckiego na szenie. Były minister, deputowany de­
odcinek Saguntu. celem powstrzymania partamentu Lot, Rene Besse zgłosił po­
ofensywy wojsk narodowych. mimo feryj parlamentarnych interpela· 

'vV nied:delę rano eskadra narodowa. cję na piśmie do ministra spraw zagra­
złożona z 5 ciężkich bombowców zrzu· nicznych, w której. zapytuje, czy mini­
cHa bomby na port w Walencji. Znacz- ster uważa za możliwe tolerowanie, aby 
ne zapasy amunicji i materiału wojen- ambasador mocarstwa obcego mógł w 
ne~o uległy zniszczeniu. komunikacie atakować w tak nieprzy-
Sprawa złota hiszpańskiego z",:oity ~posób ~rancuski . ins~ytu~ . emi­
Paryż. (PAT). Komunikat amba- sYJnY .. I wymIar sprawIedhwoscl Wf) 

sady hiszpańskiej atakujący w nie. FranCJI. 

"Czystka" w szeregach 
Komunistycznej Partii Polski 

Oha.·akterystyC:ł!ne oglos:ł!enie Kominte'·J1u na fa'mach 
,.Ozer'U'onego. S:ł!tau(laru" - Kilku c~olowych działa­
c~y K. P. I'., :ł!najdujących się w J.lo.'ilkwie, rozslrze[(uw 

" . ar s z a w a. (Tel. wł.). ·Wydawa­
ny nielegalnie na terenie Polski "Czer­
wony sztandar" pomieszcz.a ogłoszenie 
Kominternu, które zawiadamia wszyst­
kich komunistów polskich, ż~ rozwią­
zał wszelkie naczelne władze Komuni­
stycznej Part i i Polskiej, a to zarówno 
centralny komitet. wykonawczy, jak i 
komitety okręgowe, lok,alne oraz or­
g,anizacje i grupy, należące do KPP i 
wszystkie instancje partyjne. 

Komintern zapowiada, ż.e przystę­
puje do tworzenia na nowo komuni­
stycznej partii w Polsce i powola ze 
swej strony komitet centralny. Na­
zwisk członków tego komitetu n.a ra?:ie 
jednak nie u}avi'TIiono. Rą. to przeważ­
nie ludzie nowi, ze swej dzi.alalności 
dotychczas nieznani. 

Komintern przestrzega wszrstkich 
euonków partii, że wszystkie legi ty-

macje zostały uniew.ażnione, a osoby 
występujące w imieniu komunistów 
są prowok,atorami. 

Nowy komitet centralny dokona 
"czystki" i przegrupowania członków. 
Dotychczasowi członkowie komitetu 
centralnego w liczbie 12 zostali bądi 
skazani na ze łanie na Syberię, bądź 
też rozstrzelani, albo oczekują w wię­
zieniach na rozpr.awę sądową. 

Wprawdzie organ komunistyczny 
nie podaje nazwisk rozstrzelanych, ale 
w sferach komunistycznych wiadomo, 
że wyroki śmierci wykonano już na 
Leńskim względnie Leszczyil kim, ge­
neralnym sekretarzu partii, na Ko­
- trzewi e, Warszawskim-Warskim, Am­
stel'clamerze - Holender::ikim, na b. po­
śle Sochackim-Czeszejko i Kurmanje. 

Około 300 osób os·adzono w areszcie 
względnie ~!:ilano w głąb kraju. (w) 

Przybór wód w rzekach 
górskich 

Kra k ó w. (P A T). Padające od 
soboty wieczór deszcze na terenie wo­
jewództwa krakowskiego szczególnie 
silne w rejonach górskich, spowodowa­
ły w ostatnich godzinach bardzo znacz­
ne podniesienie się wód na. niektórych 
rzekach, głównie na Wisłoce, Dunajcu, 
Ropie i J·asiołce. Na rzekach tych w 
szeregu punktów woda przekroczyła 
stan alarmowy. 

Również znaczne podniesienie się 
stanu wód zanotowano na Sole, Rabie 
i Skawie, nie osiągające jednak jeszcze 
nigdzie poziomu alarmowego. Stan 
wody na Wiśle pod Krakowem wyka­
zuje stały przybór w związku z napły­
wającymi wodami z rzek górskich. 

Opady atmosferyczne, zarówno w 
rejonach górskich, Jak i w dolinach 
trwają w cLalszym ciągu. 

Komunikacja lotnicza 
z Kownem 

Warszawa. (PAT). W piątek 15 
bm. "Lot" otwiera regularną komuni­
kację lotniczą z Kownem, gdzie lądo­
wać będą samoloty kursujące na linii 
Warszawa - Helsinki. 

Odlot z Warszawy godz. 12 w poł., 
p~zylot do. Kowna godz. 14.25. W prze­
clw~ym kIerunku odlot z Kowna. "'odz. 
10.0u, przylot do Warszawy o godz. 
12.30. Cena biletu 51 zł 50 gr wjednę. 
stronę· 

Samolot zapalił się 
w powietrzu 

N o w y Jor k. (PAT). Samolot, 
który wystartował z portu lotniczego 
Wastchester zapalił się w powietrzu i 
sp.adł na l?tnisko, grzebiąc pod swymi 
s~czątkaml zwęglone ciała 4 pasaże­
row. 

Sonia Henie w Norwegii 
o s l o. (PAT). W tych dniach przy­

była do Oslo słynna łyżwiarka norwe­
ska Sonia Henie po nagraniu pierw­
szej serii filmów w Hollywood. 

Wielokrotna mistrzyni olimpijska 
w łyżwiarstwie figurowym nabyła pod 
Oslo dła swoich rodziców piękny za .. 
mck 
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Uchwały nadzwyczajnego kongresu związków pracowników państwowych i samo­

rządowych --,. Podstępna akcja "czerwonych" 

Nowe okólniki 
gen. Składkowskiego 

P a ryż, (PAT). Obradował tu nad­
zwyczajny kongres związl,ów urzędni­
czych pracowników pallstwowych i 
samorządowych oraz pracowników in­
stytucyj pUblicznych. 

Po burzliwych i gorQ.cych debatach, 
dotyczących sprawy uposażeil i pod­
wyżek dla urzf;'c1ników, kongres po­
wziął uchwało, oświadczającą, że w 
obecnym położeniu nie pozostaje nic 
innego, jak odwołanie do formy wal­
ki, którą pracownicy przemysłu pry­
watneg~ stosowali d()tychczas z powo­
dzeniem. Uchwała . oznacza podjęcie 
przez związki urzędnicze przygotowań 
do strajku pracownil,ów państwowych 
i komunalnych, który ogłoszonoby bez 
oczekiwania na ponowne zebranie się 
parlamentu, kied~r to rząd, w myśl za­
powiedzi premiera, w nowym budże­
cie miał uwzględńić podwyżki dla 
urż~dników. 

War s z a w a (Tel. wI.) l\1:inister 
spraw wewnętrznych gen. Składk<?~­
ski wystosował dwa nowe o~óll1lkl, 
jeden dotyczący uporządkowama an: 
t('n do dnia 1 lipca 1939 r., a dl:ug~ 
nawołujący do wznoszenia w kazdeJ 

!ił ostre rezolucje polityczne, przeCiW-l ra. "Czerwoni" przegrali na terenie gminie pomników poległych za _ nie­
ko wypuszczen iu na wolność szeregu parl,amentarnym, wobec czego przenie- podległość. (w) 
aresztowanych w aferze tzw. "kagu- śli walkę na inny grunt. Zwłaszcza 
lardów", przeciwko postanowieniom komuniści i lewe skrzydło socjalistów Prof Kot wypiera się 
ograniczającym ilość informacyj na- dawno już usilnie kokietują związki I . 
dawanych w rozgłośniach radiowych urzędnicze. nie skąpiąc na każdym należenia do masonerii 
i 3hvierdził swą. solidarność z "czer- kroku demagogicznych obietnic, wsku- W' a r s z a w a (Tel. wł.) Pro f. Sta-
woną" Hiszpanią. tek czego zdołali uzyskać tam poważne 

O d R e d a k c j i. Powyższe uchwa- wpływy, Rząd czeka więc trudna prze- nisław Kot, którego nazwisko . zostało 
ły są dziełem podstępnej, dawno przy- prawa, która będzie zarazem probie- wymienione w głośnym artykule !? 
gotowywanej akCji komunistów i so- rzem jego siły i ostatecznym niewątpli- L. K (Leona Kozłowskiego) w "Poh­
cjalistów przeciwko rządowi Daladie- wie ciosem dla "frontu ludowego", tyce" o masonerii, jako należącego do 

J{ongr~s powziął daiej szereg u­
chwał domagających się oficjalnego 
~znania prawa zrzeszania się dla pra­
cowników pallstw~wych, pełnego 
wprowadzenia 4()-godzinnego tygodnia 
pod postacią 5 dni pracy, ornz uchwa-

"Czystka" w Rumunii 
Bukareszt. (ATE). Nowo mia­

nowan~r tymczasowy lderownik Min. 
Oświaty Calinescl1 podjął reorganiza­
cję sweg<l resortu. Zwolniono już se­
kretarza generalnego Ministerstwa, 
2 d~Trektorów departamentu i 86 in­
spektorów, a zawieszono w urz~dowa­
niu 6 profesorów uniwersytetu i '24 pro­
fes01'ów gimnaz·alnych. \Yiększość z 
nich była zaangażowana w akcji ,.Ze­
lazno,; Gwal'dii", Poza tym 'Prz~'j~to 
dymisję dziekana wydziału prawa uni­
\versytetu bukareszteńsK iego. 

Reorganizacja lotnictwa 
. niemieckiego 

L o n d y n. (ATE). 'Prasa loncl,ni.­
ska podaje wiadomości o projektowa­
nej reorganizacji niemieckiego lotnic­
twa wojskowego Plan rem'ganizacji zo­
slał podobno uchwalony na skutek do­
świadczeń obecnej wojny domowej \V 

Hiszpanii; miało się wykazać, że sa­
mOloty niemieckie ustępują znaCznie 
włoskim. 

W ci~gU 1'2 miesięcy, jak twierdZĘ!, 
dzienniki londYllskie, niemiecki prze­
mysł lotniczy ma wyprodukować 3.500 
samolotqw, a siły lotnicze Niemiec bę­
dą wynosiły 5.0.00 aparatów pier"rgzej 
linii. 

Ustawa przeciw 
"niebieskim, ptakom" 

T a II i n n. (ATE) Prezyd~nt repu· 
bliki Paets zatwierdził nową ustawę, 
przewidującę. osadz.anie W obozach 
pracy wszystkich włóczęgów oraz osób, 
które ni~ chcą utrzymywać swych 1'0-
dziri. W obozach tych będą umieszcza­
ne osoby w wieku od 18 do 60 lat. Pie­
niądze uu'abiane w obozach pracy 
przymusowej hędą przesyłam~ rodzi­
nom pozbawionym zaopatrzenia. Regu­
lamin obozu pracy będzie bardzo ostry; 
niepQsłuszeilstwo będzie karane chlo-

, Nowa ordynacja 
instrumentem "sanacji" 

do opanowania samorządów 

Położenie w Kłajpedzie 
Nie'lniecki ~a,.;W{d Kraju Klajped~kiego obu'inia Litwtnow 

K o w n o. (A TE). Kłajpedzkie Dy- Kłajp'edzka policja autonomiczna 
rektorium ogłosiło w sobotę w prasie przeprowadziła w sobotę we wszystkich 
kłajpedzkiej wyniki dochodzeń w księgarniach rewizje, konfiskując zna· 
związku z ostatnimi wypadkami na t.e· lezione fotografie i6-letniego Kontauta­
renie Kłajpedy. Dyrektorium składa ca- sa, ofiary tragicznych zajŚĆ w dniu 28 
łą winę na Litwin6w. czerwca rb. W związku z tym doszło do 

Prasa litewska komentując z oburze- zajść pomiędzy urzędnikami policji a 
niem stanowisko Dyrektorium Kłajpedz· litewskimi właścicielami księgarń, któ­
kiego nawołuje za pośrednictwem urzę- rzy nie chcieli wydać fotografij. Księ­
dowej "Lieluvos Aidas" do wstrzyma-l garze zwrócili się telefonicznie o intel'­
nia się od jakichkolwiek polemik w wencję do gubernatora, który jednakże 
sprawie Kłajpedy. nie cofnął zarządzeń policji. 

• 
O OJ w Palestvnie 

Nowe ~ałnaclły terrorystyc~ne w Jatfie i Jero~oliłłłie 

Jerozolima. (PAT). Po względ- fie trwa nadal strajk pr()testacyjny. 
n~'m spokoju w ciągu dnia sobotniego, \V Halfie rzucono na autobus ży­
" 'iecr-orem znowu zanotowano szereg dow'ki bombę. Pięciu Żydów zostało 
zamachów, ciężko ranionych, a trzech lżej. 

,,~ Tel-Awiwie wybuchła bomba, ra- \V północnym óln'ęgu pogranicznym 
niąc poważnie mlodego Ar~ba. Odwie- władze wojskowe prowadzą śledztwo 
ziono go do szpitala pod do.zorem po- celem wykrycia sprawców ostatnich 
licji, albowiem ś,,,iaclkowie stwierdzlJi, aktów sabotażowych. 400 włościan-A­
że on sam był Spl'awcą rzucenia rabów, u których znaleziono na rękach 
bomby. ślady zadrap,ań o.d drutów koJcz.astych 

. Zamach ten w następstwie stał się internowano. w obozie koncentracyj-
przyczyną st.arć między Żydami i Ata- nym, ,-' 
bami, przy czym musiała interwenio· Jer o z o l i m a. (PAT). W niedzlel~ 
wać policja.. rzucono bombę na. a.utobus żydowsk\. 

Z różnych dzielnic JaUy nadchodzą 12 osób odniosło rany, z czego 7 ciężki~. 
wiadom()ści o zamach,ach i strzelani- Rzucono' rownież bombę na hotel "Kro­
nie. Podpalona została i spłonęła rlo'lla Dawida". W Haifie jeden Żyd zosŁał 
szczętnie !)akownia produktów. W Ja!- zabity strzałem rewolwerowym. 

Scisła współpraca Paryża z ondvnem 
Oświa(lc~e1łie nłin BQnneta na Rad~ie lPlinistrów - Wybory 

, do Senatu odbędą się 16 paid~iern'ika 

P a ryż. (ATE). Zbliżony do Quai słowacji da się ro"lwiązać; o na tylko o. 
d'Orsay "Petit Parisien" szczegółowo bie strony wykażą dobrą wolę i będą 
omawia oświadczenie, złożone przez skłonne do rozsądnych ustępstw. 
min. Bonneta w czasie posiedzenia "L'Epoque" donosi, że rząd posta-
Rady Ministrów. nowiJ przyśpieszyć francuski plan zbro-

Min. Bonnet podkreślić miał stałą jeń. Premier Daladier miał złożyć w tej 
poprawę i zacieśnienie stosunków tran- sprawie oficjalne oświadczenie. 
cusko-brytyjskich. Polityka Anglii i 
Francji oraz zapatrywania obu państw Minister skarbu podkreślić miał, że 
na sprawę hiszpańską. czeskosłowacką, w związku z deficytem budżetowym 
Bliskiego i Dalekiego Wschodu nie ule- nie można znieść podatku od produkcji 
gJy zmianie. Oba państwa "kroczą ręka lub wprowadzonego przed niedawnym 
w rękę". czasem specjalnego podatku od mate-

Co się tyczy rozmów pomiędzy rzą- tialów palnych. 
dem praskim i Niemcami sudeckimi Wreszcie Rada Ministrów postano­

dobrze poinformowane koła w Paryżu ,,,Ha wyznaczyć wybory do Senatu n3. 
i w Londynie wyrażają przekonanie, że 16 paidzi'ernika oraz 15 listopada - ja­
zagadnieni'El tnniejszościowe w Ozecho- ko koniec wakacyj parlamentarnych. 
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Fabryka świadecł mału,ralnych Uchwalona przez Sejm nowa ordyna­
cja wyborcza spotkała się w prasie nieza­
l~tnej z jednolitą na ogół oceną. Uznano PO'lnyslowy os~ust ~arobil n.a os~u.ka'lic~ych operacjach 'lna' 
ją powszechnie za in"trument "sanacji" do tlUralnyclt okolo 10.000 ~l 
opanowania samorządów. TymczasN~ "sa.- W a r s z a w a (Tel. wI.) Władze Poślizgnęła mu się noga na tere-
nacyjno"-konserwatywny "Cza~" tWlerdzl, śledcze stwierdziły, że istnieje fabry- nie warszawskim, gdzie ojciec jedne. 
te ~rzy wyb?,ta~h jednak zwyclęty ... opo-I ka fałszywych świadectw matural- go z maturzystów zwrócił się z przed-
zycJa. "Czas pIsze: . . nych. stawieniem tej sprawy do urzędu 

.. Stronni'ctwa (opozycYJne) odDlo~ą w Aresztowano w Warszawie Włady- śledczego. Przyaresztowanym Ra-
tych wyborach druzgocący sukces. NIe bę- R kl' . k I kowskim znaleziono kilkanaście nie-dZiemy- w to wchodzić, które z tych stron- sława a ows u ego,. zamles7: a f'go w 
nictw uzyska najwięl,szą ilość mandatów. Jaśle, na PodkarpacIU (3 Maja 23). ~a- wypelnionych świadectw. (w) 
Stwierdzimy na razie tyl}{o ten niezbity, kowski, 'elegancki młody człowIek, 
naszym zdaniem. fakt. te przy~złe ciała wy'ławiał maturzystów, którzy prze-
san:orząd?we b.ędą. si~, składalr w p t Z y- padli przy maturach i przedstawiał 
g n I a ~ a ł ą c .e J w lęk s z o Ś C.I . Z P r z e d- im oryginały matur, na których po­
s t. a w 1 c I e 1.1 t Z w. o p o z y c J l. Być mo- trzeba było tylko dopisać nazwisko. Za liczny udział w pogrzebie, ś. p. 

,,'Vielkiego Wschodu", nadesłał do A­
gencji Agrarnej oświadczenie, w któ­
rym stwierdza, że nigdy do woln0IIl:u: 
larstwa i organizacji wolnomularskIeJ 
ani pośrednio, ani bezpośrednio nie 
należał, ani też w pracach nie uczest­
niczył, , a na zaproszenie ze śJrodowi­
ska, do którego p. L. K. należy, udzie­
lił odmownej odpowiedzi. (w) 

Stronnictwo ludowe 
w parze z PPS-em 

"" 

War s z a w a. (Tel. wł.)'. W minio­
ną niedzielę w Mińsku Mazowieckim 
pod 'Yarszawą odbyło się wspólne ze­
branie PPS oraz zarządu powiatowego 
Stron. Ludowego w "Varszawie, na 
których zapadły ostre rezol~cje .. Zawo­
łaniami wiecu były: "Zleffila dla 
chłopów", "Fabryki dla robotników", 
"Poprawa bytu dla inteligencji pracu­
jącej", "Rozwiązanie parlamentuł ', 
"Nowe uczciwe wybory". (w) 

Aresztowanie oszusta 
W a r s z a w a (TeL wI.) Niejaki 

Alek ander l\Ioszkowski ~rządził przy 
ul. Smolnej 15 biuro fabryk maszyno­
wych i wentylacyjnych i angażował 
woźnych oraz maszynistki, od których 
pobierał kaucj e, a następnie z-walniał 
1)ersonel, nie zwracał ich kaucyj, za­
powiadając, że będzie te osoby anga­
żował do nowo organizowanego biura . 
Udałó mu się to. z wielu oso.bami, aż 
wreszcie władze s~edcze aresztowały 
go, albowiem ów oszust nabrał pra­
cowników na parę tysięcy złotych za. 
kaucje. (w) 

• 
"Ukraińskie" manifestacje 

w.Berlinie 
\V a r s z a w a (Tel. Wł.)'. W nerli­

nie "ukraińcy" urządzili nabożeństwo 
żałobne za duszę dowódcy armii ukra­
ińskiej z 1918 r. gen. Tarnawskiego. 
'V nabożeństwie uczestniczyło bardzo 
wielU Niemców. (w) 

Zapora minowa na Yangtse 
T o ki o. (P A T). Agencja Domei 

donosi z Szanghaju, że k,anonierka a­
merykańska "Monocacy", na której po­
kłao.zie znajdUją się obywatele amery­
k.al1scy, ewakuowani z głębi kraju do 
H:ankau, nie może kontynuować po­
dróży z powodu min na rzeCe Yangtse. 

Kanonierka "l\Ionocacy" stanęła na 
kotwicy w odległości 5 km od m. Kiu­
kLai'lg. 

Pojedynek na jeziorze 
' TQkio. (PAT). Na jeziorze Po­

yang; które jest jednym z dwóch naj­
większych jezior w Chin.ach, odbyła 
się bitwa pomiędzy k.anonierką japoń­
ską · a chińską łodzią torpedową, która 
została ostrzelana i z.at on i ona. 

Na wspomni.anym jeziorze znajdu­
je się liczna flotylla chillska, składają­
ca się przeważnie z szybkich łodzi tor­
pedowych. 

Kradzież biżuterii na plaży 
Nowy Jork. (PAT). W Sou­

th.ampton na wyspie Long Island zło­
dzieje skradli z kabiny bawiącej na 
plaży p. Warner, córki b. gubernatora 
Nowego Jorku Smitha, biżuterię war­
tości powyżej 15 tys. dol,arów. 

M 

fe ~e t u 1 Ó w d z 1 e lu d n ość wy- ., . 
bi~rze jakiegoś samorządowca, bez wzgl~- Oper~~YJ tak~ch do~onał z kIlku Zwierskiej 

wyrażamy Czcigodnemu Duchowieństwu, Matkom Różańcowym i Społeczeń-
stwu stlrdeczne B 
n 15377 óg zapłać! 

du na jego polityczną barwę, być mote, osobamI l zarobIł na DIch około 10.000 
te tam i ówdzie "Ozon" zdoła jal,iś man- zł Występował w różnych środowi­
dat zdobyć. Nie będą to jednak wielkie skach pod różnymi nazwiskami, jako 
sukcesy." magister praw Janusz Skibiński albo 

Rze-czywi~ _1IJ'ifte JiaIoos~ dla St~fan I{al iI'l:-:k i , Wiesław Borkowsld, Wjeleń, Zwiel'ski z rodziną. 
~ana~r~ ' - bldi t~ ~~~law P~e~ ,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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Z NASZEG O STANOWISKA nicza na jutro czy pojutrze, że 
o "masonach w Polsce powie więcej, 
gdy przyjdzie czas na opublikowanie 
katalogów masońskich". "Sana(ja" stawia dalej na lydów Liczne komentarze wywołuje w pra'" 
sie fakt, że u stQPY w artykule p. Koz­
łowskiego o Polakach, należących do 
Loży Szkockiej, zostały skonfislwwane, 
tym bardziej, że autor mówi o dużej 
liczbie 1900 braci Loż~ Szkockiej i pod­
nosi , że ,.są to wszystko nazwiska ludzi 
na kierowniczych stanowiskach". 

'Vybol'cze ustawy samorządowe 

przez Sejm uchwalone. Po drodze zgu­
biono uchwały "Ozonu" w spra,vie 
ży do\\'&kiej. Jak bailka mydlana, pry­
sły oświadczenia p. Miedzińskieg'O, że 
Żydzi nie zasługują na zaufanie, gdyż 
przcważna cZQŚć to sojusznicy komu­
n.\", a reszta to obce ciało w organiz­
mie pru'lstwa polskiego. 

Ka nic przydały się doświauczenia 
z wyborów do rady miejskiej w LOOzi. 
U\\ia lata temu, gdzie Żydzi w swoich 
okl'~gach przeważnie glosowali na li­
sty PPS i związków klasowych, na 
których byli znani komuniści. Także 
ostatnie wybory w Sandomierzu po­
hYicrclziły oświadczenia prasy narodo­
wej, że tam, gdzie Żydzi stanowią }Xl­

nad 30 procent, a ldą solidarnie, unie­
możliwiaj ą stworzenie większości pol­
skiej w radach miejskich. 

Przy uchwalaniu usta,,, wybor­
czych do samorządu miejskiego nie 
znalazł się wśród posłów "sanacyj­
nrch" nikt, kto by odważył się posta­
wić nawet wniosek o wprowadzenie 
osobnych okręgów wyborczych źy­
do,,"skich, uwzględniając procent Ży­
dów, zamieszkujących dane woj~,,'ódz­

t\\'o. Pisano o tym w prasie "sanacyj­
nej". 

Posłowie grupy "Jutra Pracy", tak 
z\yani "narodowi piłsudczycy", urzą­

dzając zebrania razem z ONR pod 
firmą. "Związku Polskiego", uchwa­
lal i na zebraniach wnioski o ograni­
czenie przywilejów żydowskich w 
mia lach. \V Sejmie natomiast sie­
dzieli cicho. 

"Sanatorzy" okazali znowu swoje 
oblicze. -ie mogą. rozstać się z Ży-

P. Wańkowicz 
nie dostał batów, 

choć mu się należały 

3 

Przed kijku dniami w artykule pt. 
"Nowy popis kochanego Mela" pisaliśmy 

o niewrbrednej broszurze p. Melchiora 
'~ 'allkowicza pt. "Odpowiadam Cywiń­
:;kim" . P. Wańkowicz w broszurzll tej -
przypominamy - pozwolił sobie m. i. na 
takie zwroty: 

"Wypadki, które nastąpiły, nie Sil, za­
pe\yne najlepszym wyjściem, ale lepiej, 
że stalo się tak, niż gdyby wcale nie było 
reakcji. 

"Mot e lepiej by było, gdyby się domy­
ślono rozłożyć pięknie recenzenta na nu­
merze odnośnego pisma' z inkryminowa­
nym artykulem i odmierzono lege artis 
dwadzieścia pięć sakramentalnych plag. 

"Trudno, przy natychmiastowej reak­
cji nie ma miejsca na uroczysty protokół. 
Zresztą wterly by krzyczano o sadystyc7.­
nej ceremonii bicia na zimno. Teraz za­
rzucają, Że bito na gorąco." 

W związku z tymi wynurzeniaini war­
to przypomnieć to, co o osobie autora 
owych "zlotych myśli ", p. Melchiorze 
'Vańkowicz\,l, pisal Władyslaw Studnic­
ki w swojej książce ptt. "Ludzie, idee i 
czyny" (slr. fl9) : 

"Wzglp,dcm 7.amachowców postąpił 
Dowbór-~Juśnicki wyjątkowo humanitar­
nie, um07.liwil, a jak twierdzą oni, zażą­
dal ich ucieczki. PO'Zostal Melchior Wań­
kowicz. któlT, jak twierdzi, był tylko 
pionkir1l1. OIÓŻ ll'~o pionka sądzono, u-
11 ip. winniono. J)o" bór-Muśnicki puści! go, 
nic dając mu tatów, jak to często czynił 
w ana logiczn~' ch wypadku ch, gdy zwal­
niano w.\Tokiem sądu, lub ula~kawial 
tycll, k(ór~' ch r]Ziala Iność potępiał. Dal 
sol/i e sa tys fak cję t~- lko \V rozkazie dzien­
nym clo wojska, nawymyślawszy zama­
ChO\\'C01TI." 

Pan " 'allkowicz zatcm nie dostał ba­
tów, choć mu się one należały. A szkoda. 
Może lepiej by bylo, gdyby 20 lat temu 
śp . gen. Dowbór-Muśnicki odmierzył p. 
. \VaJlkowiczowi równiet lege ar lis dwa· 
dZJ('ś r ia pir, r sakramrntalnyeh plal(. Mo· 
że h~' zaaplikowani e "kochanemu Melo­
wi" tych sakramcntalnych plag mu po­
moglo. Może by nie miał obecnie tej 
śmialości - ch ociat by przez błogosła· 
wioną pamięć bolesnego doświadczenia -
zalr cać odm ierzanie plag doeentMI1, lu­
dzioJII \V P O\\ ;l Żll~ rn już wicku. 

dami. To, co mówili i pisali, było tylko I wschodnich w samorZądach .. gmin­
bałamuceniem opinii publicznej. Je- n)"ch nie zabezpieczają. ustawowo pol­
szcze jedna fałszywa gra. ski ego charakteru samorządu. Także 

\Vielu było naiwnych, co te gierki I v,·pływ administracji na wybory je~~ 
"sanacyjne" brali pov,·ażnie. Zapew- teg'O rodzaju, że nie ma gwaranc] l 
niano, że "sanacja'· będzie wykony- czystości wyborów. Po uchwałach w 
wała narodow~' progl'.am w sprawio Sejmie można to powtórzyć, żadnegl) 
żydowskiej. Pismo rad~'kałów narodo- z zarzutów nie trzeba odwoł) wać. 
wrch "ABC" swojego czasu pisało, że . Stronnictwo Narodowe wyraźnie 0-

w tym Sejmie właśnie znale·zli siQ po- śwjadcz~-Io, że walczy konsekwentnie 
słowie, co mają odwagę walczyć z Ży- o m,uni<;cio żydowskich wplywów go­
dami i masonami. Okazało się , że spodarczych, politycznych i kultural­
twierdzenie to jest pozbawione \\'szel- nych. Nie uznaje praw wyborczych 
kich podstaw. Żydów, jako obcej agentury, k'tkże do 

S1ronnictwo Narodowe nie miało samorządu. 

żadnrch złuc1zeil. Zna dobrze men tal- "Sanacja" zaś nie wierzy spoI&­
ność "sanacyjną". Nie zapomina o CZeJ1stWU pobkiemu, ale daleJ stawia 
tym, że "sanatorzy" w swojej konsty. na Ż~- cló",. Kto miał złudzenia, to 1'0-

tucji zgubili pojQcie narodu. Komi- zultat gl050\yania w Sejmie nad usta­
tet główny Stronnictwa Nal'oclowego wami wyborczymi do samorządów 
wyraźnie stwierdził, że. projekty orc1y- powinien go wyleczyć. 
nacyj wyborcz~T ch, wniesione do Sej- Linia podziału w kraju coraz \\-y­

mu, nie odpowiadają idei państwa raZl1le] się ustala: z Żydami albo 
narodowego, nie zmierzają do usuniQ- przeciw nim. Przyjaciele Żydów w na­
cia wpływu żydowskiego na gospo- rodzie polskim posłuchu nie znajdą,. 
darkę samorządów, a na ziemiach KAROL WIERCZAK 
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·WIZYTA. O. R. P. "ISliRA." TV DFBROJVNIliU 

f.,. 

Wielkie poruszenie na wybrzeżu dalmatY1iskim sprawiło zawinięcie polskiego 
okrętu szkolnego "Iskra" do Dubrownika , Władze jugosłowiańskie zgotowaly 
Polakom serdeczne przyjęcie. Na fotogrrafii: komendant "Iskry" w towarzy­
stwie attache wojskowego R. P. w Bialogrodzie ppłk. Wasilewskiego i jugo­
Słowiańskiego oficera komplementacyjnego udają się z wizytą do komendanta 

Dubrownika. 
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WpływY masonerii w Polsce 

Konserwatywny "Czas" odzywa się 
w tej sprawie w sposób nastQpujący: 

"Musimy się zwrócić pod adresem 
czynników rządzą.cych z jak najbar­
dziej kategorycznym żą.daniem ,vy­
świetlenia całej tej sprawy. Przecie;'; 
to, co napisał w s,,,'ym artykule p. L. K., 
jest straszliwym oskarżeniem grupy, 
rzą,dzącej, oskarżeniem tym bardziej 
ciężkim, że nie wyszło ono spod pióra. 
jakiegoś trzeciorzędnego, nikomu nie 
znanego i goniącego za tanią sensacją 
dziennikarza, ale że sformułował je 
wybitny polityk, człowiek, który nie­
dawno zajmował najwyższe stanowi­
sko w hierarchii państwowej, a więc 
człowiek, który z pewnością. zdaje sobie 
sprawQ z ciężaru swych twierdzeń. To 
jest coś więcej, niż głośna w swoim 
czasie interpelacja posła Budzyńskie­
go w sprawie przynależności do maso­
nerii jakichś pozbawionych wszelkich 
wpływów urzędników, to jest oskarże­
nie rzucone pod adresem czołowych 
osobistości reżimu. I to musi być wy­
jaśnione. 

"Sprawa owych katalogów, na które 
powołuje się p. L. K., winna być wy­
jaśniona jak najrychłej, ich autentycz­
nooć dokładnie zbadana, nazwiska, 
które figurują. w tych katalogach opu­
blikowane. I to bez względu na to, czy­
je to są. nazwi.~ka, ministra czy refe­
renta, politycznego przywódcy czy 
zwykłego pionka. 

"Gd~ chodzi o polityków OpOZycyj­
nych, których p. L K. oskarża o 
przYllalcżność do masonerii, można 
troskę o wyjaśnienie tego zarzutu po­
zostawić ich inicjatywie. Gdy jednak 
chodzi o zarzut, dotyczący osób pozo­
stajl;lcych na kierowniczych stanowi­
skach w slużbie państwowej. musi 
wkroczyć władza. Sprawą. tł). powinien 
się zają.ć minister sprawiedliwości 
wdrażając niezwłocznie energiczne 
śledztwo. Na jego wszczr:cie i wynik 
opinia publiczna czekać będzie z nie­
cierpI iwością.. " 

Ze swej strony zaznaczamy jeszcze, 
że obraz, jaki przedstawia p. Leon Koz­
łowski, mówi właściwie, że w Polsce 
rozgrywa się ",alka miQdzy sterowaną. 
przez Londyn Lożą. Szkocką a Wielkim 
Wschodem z centralą w Paryżu. P. 
Kozłowski powiada: 

"Od roku 1930 marsz,ałek Piłsudski 

I rozpoczął likwidację wpływów szkoc­
kich, a wprowadzenie konstytucji mia­
ło być os.tatecznym usunięciem wpły­
wów szkockich na życie Polski. Śmierć 
przerwal.a tę pracę·" 

Od roku 1930? , A przed tym'! A ja.­
kie było stanowisko Loży Szkockiej w 
roku 1926? 

Wprowadzenie konstytucji miało Tylko w państwie narodowy m masoneria będzie złamana być ostatecznym usuniQciem '"jĄ'pływów 
wylicza dla Polski - według autora szkockich na życie Polski? Jakim spo-,;V dwutygodniku młodych konser­

watystów "Politrka" (dawniej "Bunt 
Młodych") pojaWił się artykuł na 
temat masonerii w Polsce. Artykuł, 
podpisany literami L. K. (b. premier,a 
Leona K07.łowskiego), mówi o trzech 
kierunkach masonerii: o lewicowym, 
silnie zażydzonym ,,\Vielkim Wscho­
dzie" z siedzibą. w Paryżu, . o społecz­
nie umiarkowanych Lożach Szkoc­
kich, których centrala mieści się w 
Londynie, a łączy się z \Vielkim 
\Vschodem poprze7. Wielką. Radę, oraz 
o ściśle żydowskiej "Juda-Juda'·. 

_ 1900 nazwisk "ludzi na kierowni- sobem, gdy konstytucja staje na grun­
czych stanowiskach", co "świadczy o cie nie narodu polskiego jako gospoda­
wpływach tego obrządku" w Polsce. na kraju, lecz - ogółu obywateli z 
Ustępy artykułów, mówiące szczegó- wszystkimi tego zalożenia zasadnicze­
łowiej o Loży Szkockiej u nas i jej go konsekwencjam i? 

Powołując się na bliżej nieznane 
katalogi masOllskie autor oświad­
cza, że katalog "Wielkiego 'Yschodu" 
zawiera dla Polski 360 nazwisk, re­
pl'ezentującycb - jak powiada - eli­
tę ~h'onnictw opoz~· cyin~' ('h. Artrkuł 
wrmienia szereg nazwi!'k; niektóre 
z nich oznaczają notoryczn~' ch maso­
nów, inne co do swego charakteru są. 
sporne. Chodzi o zwolenników "frontu 
ludowego", od Polskiei Partii Socjali­
stycznej, po przez Stronni ctwo Ludo­
we, aż do "frontu Morges". 'Vedług 
p. L. K. wchodzą. jednak w rachubę 
tak:i;e .. niektóre czołowe nazwiska Na­
rodowej Demokracji", wymieniają:: 
jednak jedno tylko nazwisko obecne­
go redaktora "Kuriera \\larszawskie­
go", pisma, zbliżonego do "frontu 
Morges", p. Stanisława Strońskiego, 
który, jak wiadomo, do Stronnictwa. 
Narodowego nie należy. 

Katalog lóż obrzlldku , szkockiego 

członkach uległy konfiskacie. Śmierć Józefa Pil:md~kicgo prze-
Nie potrzebujemy zaznaczać, że j&- rwala pracę nad likwidacją wpływów 

stośmy bezwzględnymi zwolennikami I szkockich? To znaczy, że obecnie wplJ­
ujawnienia całej prawdy o wolnomu- wy te trwają. i odgrywaią. rolQ miaro­
larstwie i jego wpływach w Polsce. dajną? 
Mamy oczywiście na myśli prawdQ Jedno jest pewne, ale tego nie powie 
istotną· Błędy, nieścisłości byłyby tyl- ani p. Leon Kozłowski, ani "Polityka", 
ko wodą. na młyn masonerii ułatwia- a mianowicie, że masoneria bQdzie w 
jąc jej sprostowania, ośmieszanie Polsce zl,amana i usunięty będzie 
przeciwników, odwracania uwagi od wpływ na. nasze stosunki wewll~trzne 
Jądra rzeczy. wszelkich obcych . międzynarodow~r{'h 

W danym wypadku np. nie wiemy agentur, gd~ Pol~ka słanie się P"ll'l­
czy autor buduje na katalogach ma- stwem, rzą.dzonym w duchu i intel'e--ie 
SOllSkich, czy też racze,i na antyma- narodowym. 
sońskich, tzn. na publikacjach, W~'-
dawanych przez organizację do walki 
z. wolnomularstwem, a ogłaszają.cych 
Ilst~ tych, którzy s:,. masonami według 
przekonania opinii publicznej. Sprawa 
ta wymaga absolutnie wyj,aśnienia, 
nie bardzo bowiem rozumiemy, jaki 
wolnomularstwo miałoby mieć cel w 
uiawnianiu i publikowaniu nazwisk 
swoich członków, zwa:i;yw"z~r , że zata­
janie organizacji, jej ludzi i jej dzia­
łania jest przecież zasadniczą cech:). 
metody postępowania masonerii. VI' 
tej przeto sprawie p. L~ K. vel b. pre­
mie-r p. Leon Kozłowski powinien gln . .-: 
zabrać w sposób ~"yrainy i konkret- ! 
nl'; nie wystarcza zapowiedź tajem- ~ 

Ludowa piosenk.:-. 
o Kirtiklisie 

Jak jut informowaliśmy, 2:e WZgOl'Z'l, 
KirtikJisa na Pomorzu na mocy zar::ądze . 
nia wladz usunięt"J pcmmik b. wojew.ody. 
Pieśń gminna, owa arka przymierza mię­
dtLy dawnymi a nowymi laly - jak do­
nosi "Myśl Narodowa" - od razu ułożyła 
na ten temat nast~pującą piosenkę: 

"Na Pomorzu biały kamiell 
Wojeworla. siedr.i li" nim. ' 
Zejdź z k<i mienia, Kirtiklisie, 
Dobre czasy skoiiczy!y się .• " 
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SPRAWY GOSPODARCZE 

i, składki i podałki 
Przymusowa dobrowolność składel( - Wyrachowane stanowisko rekinów przemysłowych I 
- podatkiem można obciążyć nabywcę towaru, składką zaś nie - Z dwojga złego lepsza 

składka, niż podatek 
Kiedy ukazała się wiadomość o 

"czarnych listach", na których majQ. 
być umieszczane nazwiska opornych 
czy niedbalych płatników na pomoc 
zimową, wystąpił konserwatywny 
"Czas" z projektem, aby "dobrowolne" 
składki zamienić na prawnie obowiąz. 
kowy, oparty na określonych staw· 
kach podatek. 

Głównym argumentem za tym pro· 
jektem jest niemoraIna, bo fałszywa 
w samym z.ałożeniu przymusowa do­
browolność obecnych składek, będą­
cych faktycznie - przynajmniej dla 
pewnych kategoryj płatni!{ów - już 

obecnie podatkami. 
Tak się złożyło, że równocześnie 

analogiczna in icjatywa - acz w innej 
dziedzinie - wyszła ze skrajnie prze· 
ciwnego skrzydła frontu politycznego. 
Oto socjalistyczny "Dziennik Ludowy" 
zaproponował, aby również składki na 
Fundusz Obrony Narodowej zamienić 
na. podatek, którym krzykliwy organ 
"fołksfrontu" chciałby obarczyć wy· 
łącznie "klasy posiadające". 
. Nie uważamy za właściwe· polemi· 
zować z tą dość przejrzystą dywersją 
przeciw piQknie . rozwijającej się -
pomimo braku jakiegokolwiek naci· 
sku z góry - akcji na FON, podkre­
ślając, że akcja ta poza materialnymi 
ińa; jeszcze ogromne walory moralne, 
któł'ych nie przyniósłby przymusowy 
podatek. 

Zdawałoby się, że szermierze pry· 
watnej i społecznej inicjatywy, jakimi 
są konserwatyści i grupa "Lewiatana", 
będą raczej domagali się odhiurokra· 
tyzowania pomocy zimowej i przeka­
zn.nia jej - w większym niż obecnie 
stopniu - organlzacjom społecznym. 
Tymczasem mamy tutaj zjawisko od· 
wrotne. Bo jeżeli nawet przy obecnych 
pół- czy ćwierć-dobrowolnych skład· 
kach spoleczellstwo ma bodaj jaki ta· 
ki wpływ na tę akcję, wzglQdnie może 
łatwo ten wpływ uzyskać, - to opar· 
cie pomocy zimowej na przymusowym 
podatku równałoby się jej zupełnemu 
upaństwowieniu, czyli zbiurokratyzo­
waniu. 

Może stanowisko to podyktował im 
interes? Prawdopodobnie, ale jakże 
niesłychanie krótkowzroczny to int.e· 
res! Wygląda on mniej więcej tak. 
Podatek łatwo - a nawet trzeba -
wkalkulować do kosztów produkcji, a 
zatem i do ceny. wyrobu: trudniej to 
uczynić ze składkami nie tylko do­
browolnymi, ale nawet przymusowy· 
mi. 

Jakkolwiek ze względów zasad­
niczych nie podzielamy stano­
wiska "Czasu", - to jednak przyj­
mujemy ją chwilowo dla uproszczenia 
dyskusji i zapytujemy: jaka jest gwa­
rancja, że po zamianie składek na po­
datek nie odżyje na nowo akcja 
pseudo-społecznej pomocy zimowej z 
nowymi składl,ami? Jaka pewność, że 
nie . będzie przysłowiowych dwóch 
grzybów w barszczu: i podatku i skła· 
dek? 

Przed 7 laty powstał z inicjatywy 
czynników rządowych społeczny ko· 
mitet pomocy dla bezrobotnych, opar· 
ty na dobrowolnych datkach. Już w 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

B y d g o s z C z, 11. 7. Zyto 2275-23; psze· 
nica I st. 26-26.50, II st. 25-25.;;6; jęczmipń I 
gat. 17-17,25. II gat. 16,75-17; owies 18.25-
18,75; otręby żytnie 12,50-13.25; ob'ęby pszen­
ne ill. '11,75-12.25, sr. 12,25-12,75, gr. 13.25-
13,75; finka żytnia G5'/, 33,2G-33,75; mąka p~zen' 
na 65'/, 40-11.-. 

K a t o w i c e. 11. 7. Żyto 22-22,50; pszeni­
ca cz. 26,50-27; jedno 26-26,iiC, zb. g5 .. ;;U-26; 
jęczmiefi przem. 18-18,50, {-ast. 17,:!5-17,75; 
owies jedno 21,25-21,75, zb. 20,50-21; otręby 
żytnie m,50-11, otręby pszenne gr. 12,50-13; 
śr. 11-11,50. m. 10-10,50; mąka żytnia 65'/, 33,50 
-34,25; mąka pszenna 65'/. 119- 39,50. 

'L w 6 w, I st. 20,25-20,75. II st. 19,75-20; 
ps.zenica cz. 25-25,25, zb. 24-24,25, biała 2~.50 
-25,75, zb. 24.50-24,75; jęczmiell prZf'm. 15.50 
-16. past. 14.50-14.7:>; owies 1 st. 19,75-20,-, 
II st. 18,2;)-18.75; otręby żytnie 9,:iQ-9,75; otrę­
by pszenne gr. 10,50-10,75. Sr. 8,25-9, m. 10,50 
-10,75; mąka :iytnia 65'/. 32,25-32,75; milka 
pszenna (WI, 40 -40,50. 
Ł 6 d li, 11. 7. Żyto 22,75-23; pszenica 28-

28,50, zb. 28-28.25: jęczmień przclD. 17.50-18; 
owies jedno 21-21,25, zb. 20,50-20.75; otręby ży· 
tnie 12,75-13; otręby pszenne śr. 11-11,25, gr. 
11.25-11.50; mąka żytnia 65'/. 33--il3,50; mąka 
pszenna 65'/, 40.50-41,50. 

War s z a w a, 11. 7. Żyto I st. 21-21.nO; 
pszenica 27,25-27,7;;, jedno 27,25-27,75, zb. 26,75 
-27,25: jęczmiCli l at. 18-18.25. 11 ~t . 17,50-
17,75, III sto 17.25 17,50: owies I st. 21,5lJ-22.25. 
II st. 19.50-20.25; otręby żytnie 11-11,iSO; otrę­
boy pszenne gr. 12,75-13.25, śr. 11,50-~. m. 
11,50-12; mąb żyblia 65'/, 32,25-33; mąka 
pazenna 65'/, 38,50-40,50. 

rok później specjalnym dekretem 
rządu, wydanym na mocy pełnomoc­
nictw, datki te zamienione zostały na 
przymusowe opłaty, czyli podatki. 
,V następnym roku klub BB zamienił 
pomoc dla bezrobotnych na Fundusz 
Pracy podnosząc bardzo znacznie o­
płaty na jego cele. Dość powiedzieć, że 
sami tylko pracownicy fizyczni i urny. 
słowi według budżetu na rok 1938-39 
zapłacą na Fundusz Pracy 84 miln. zł, 
tzn. tyle, ile wynosi cały państwowy 
podatek od nieruchomości miejskich, 
albo 30 pct podatku dochodowego lub 
przemysłowego. 

Fundusz Pracy miał nie tylko za­
trudniać bezrobotnych, ale także pro· 
wadzić tzw. akcję doraźną, czyli da­
dać zapomogi w pieniądzach i w na· 
turze. Stopniowe sumy na ten cel za· 
częły się coraz więcej kurczyć, a za· 

o ryczałt podatkowy 
dla rzemiosła 

Sprawa zryczałtowania podatku 
dochodowego dla drobnych płatników 
obudziła żywe zainteresowanie rów· 
nież w sferach rzemieślniczych, które 
w dużym z·akresie korzystały z tego 
ryczałtu. W sprawie tego podD.tku 
Związek Izb Rzemieślniczych na ży· 
czenie Min. Skarbu wypowiedział swą 
opinię, w której stw ierdził, że ryczałt 
powinien objąć możliwie naj szerszą. 
warstwę płatników. 

Zdaniem Związku Izb Rzemieślni­
czych powinni podlegać płatnicy, po­
siadający zarówno jedno, jak i kilka 
źródeł dochodu, przy czym jako górną 
granicę ryczałtu Związ~k proponuje 
dochód 6 tysięcy złotYCh dla więk· 
szych 10 miast, a 4.800 zł dla pozosta· 
leg'o obszaru państwa. 

Związek proponuje daleJ, aby wy­
łączono z ryczałtu płatników, których 
obrót przekracz,a 40 tys. zł w 10 więk· 
szych miastach, \vzględnie 30 ty!!. zł na 
pozostałym obszarze kraju. Jako wa­
runek konieczny uważa Związek Izb 
Rzemieślniczych zachowanie zniżek 
rodzinnych. 

Zgodnie ze stanowiskiem Związku 
Izb Przem.-Handlowych Związek Izb 
Rzemieślniczych wypowiada się za 
jednoczesnym wymierzaniem obu 
zryczałtowanych podatków dochodo­
wego i obrotowego oraz za Objęciem 
obu tych podatków jednym nali:azem 
pla tn i czym. 

Komunikacja 
między litwą i Polską 

War s z a wa. (Tel. wł.). Od piątku 
15 bm. rozpoczyna się normalna ko­
munikacja lotnfcza z Kownem. Od­
loty z Warszawy będą. dokonywane 
o godz. 12, z Wilna o godz. 14, a przy­
lot do Kowna następować będzie o 
godz. 14,20. Odlot z Kowna o godz. 10. 
Koszt biletu będzie wynosił od 55 zł do 
60 zł. 

Listy, przesłane pocztą lotniczą, 
będą doręczane tego samego dnia. 

W komunikacji kolejowej, we wa­
gonach międzynarodowych, będzie 
także obsługa litewska: na dwóch Po­
laków będzie jeździł jeden Litwin. 
,Władze kolejowe przystąpiły do po­
śpiesznego wykol'lczania dworca w Za­
wiasach, gdzie będzie się Odbywała 
rewizja polska. (w) 

Podatek spadkowy 
po ks. PSlczyńskim 

War s z a w a. (Tel. wł.)". \vł,adze 
skarbowe dokonywują obliczeń, ile bę· 
dzie wynosiła opłata spadkowa po ks. 
Henryku Pszczyńskim, który był jed­
nym z najbogatszych ludzi w Polsce. 
Prawdopodobnie podate-k spadkowy 
wynieSie ok. 7 milionów zł. (w) 

Przeciw nadużyciom 
pasażerów kolejowych 

War s z a w a. (Tel. wł.). Dyrekcje 
Kolei Państwowycb wydały okólniki 
z przestrogami prl.eciwko nadużyciu 
zniżek przy przejeździe os6b, to,varzy· 
szących dzieciom. Okazało się, że co­
raz częściej cl\vnione są nadużycia. 

iIQ 

stąpiła je "dobrowolna" pomoc zimo­
wa. A więc istnieją. obok siebie i dat­
ki i składki i podatki. 

Wreszcie rząd przerzucił na Fun­
dusz Pracy obciążające budżet dopła· 
ty do Funduszu Bezrobocia, a więc 
cała ta operacja wyszła ostatecznie na 
- załatanie deficytu budżetowego. 

Tak było raz, tak samo może być 
ponownie. Z tego wynika, że nie tylko 
moralno. społeczne, ale także gospo­
darcze momenty przemawiają za u­
trzymaniem elastycznych składek na 
pewne cele ogólne, za nieprzemienia­
niem ich na sztywne podatki. Oczy­
wiście byle te składki były naprawdę 
dobrowolne, byle nie stał.v się ukryty­
mi podatkami. Nawet jednak w tym 
złym wypadku są. one pewnym ha­
mulcem śruby i "radOime.i twórczości" 
podatkowej. M. K. 

Czy redukcje mężatek 
w Zakładzie Ubezp. SpoI. 

Na terenie Zakładu' Ubezpieczel'l 
Społecznych wszystkie mężatki otrzy­
mały do wypełnienia formularze z za­
pytaniami, dotyczącymi z,arobków i 
miejsca pracy ich mężów. Fakt ten 
jest komentowany jakoby była zamie­
rzon.a redukcja wszystkich mężatek, 
posiadających oparcie materialne z pra­
cy ich mężów. 

Ciągnienie 3-pct prem. poż. 
inwestycyjnej II emisji 

(bez gwara,nej!). 
Po 500 zl: 4 - 311 340 1903 162 74:\ 962 2r.;;S 

810 a3&! 4816 5101 199 514 7;;8 163 61)74 805 75')() 
8267 810 10246 11192 ;; - 618 1861 881j 3619 4338 
838 5213 6170 372 8974 10096 902 113GG 511 15 _ 
533. 761 177!l 951 2964 3748 4<157 359 37!l 8?6 5Hll 
9il 6560 93G G,j09 608 7532 11140 5~O 999 16 -=- 19(;1 
642 73,i 2012 8073 782 835 913 552(; tll109 8057 412 
4GlJ 464 9411 10191 61811374 R43 765 9,i4 &3 -- 416 
823 927 2114 861 5157 6739 8205 ZlJll 3:11 883 9303 
1 g325 493 5ti9 11565 790 38 - 1219 2392 472 75.3 
858 3318 4092 5000 226 44.3 711 914 8262 510 lIR46 
10633 822 :;0 886 43 - !l4 541 lOn 035 2068" 908 
LGI0 40l"\2 253 451 5516 BOO 8:cl6 6109 ~17 846 7373 
8635 0092 38 M!) 10963 111\l8 \l1)4 47 - 1l\12 973 
2287 4732 G062 185 866 9308 831 981 0026 331 721 
10956 11733 50 - 343 616 9U8 1190 642 2641 97? 
3613 901 943 4410 431 441. 5083 7258 9;;70 632 740 
829 10424 !l16. 

Po 500 zł: 4 - 12484 13294 14.'108 427 700 16283 
975 18887 20441 542 21256 2'2163 422 5 - 12035 
13330 601 !l13 14423 746 15145 31'5 559 16300 17675 
lę469 978 19924 979 20248 21256 534 710 22521 585 
10 - 13054 134 14163 946 13576 1'1689 1869/1 836 
19319 557 200.!!) 21022 875 22275 16 - 12527 611 
13108 14737 15003 28 533 16273 851 17997 18398 
19752 20856 21214 22275 23 -- 13684 799 14515 678 
15719 16154 894 17182 226 431 453 18239 568 19278 
435 20379 21259 22050 30 -- 21S7ł 38 - 13330 544 
14215 257 16957 1791i9 18133 19022 290 20009 638 
~38 21026 86 374 22771 43 - 13802 14314 14923 
1~931 16216 17933 18921 21495 510 22289 553 47 __ 
12187 8;;0 987 13443 810 14220 357 711 985 16036 601 
17665 778 881 18001 267 19315 20249 615 21891 50 
- 12180 305 744 780 ~ 3257 552 :592 833 14365 18376 
19650 20303 21503 8l"!. 

KRONIKA GOSPODARCZA 
(p) Ustalenie nowych norm dochodowo. 

ści przedsiębiorstw. SIel"y gospodarcze 
wypowiedziały się ostatnio za ustaleniem 
'norm dochodowości przedsiębiorstw han­
dlowych, przemysłowych i zaj'ęć przemy­
słowych na ro,k Hl38 w brzmieniu nropono· 
wanym przez Izbę SJ;:arbową w Poznaniu 
wraz z poprawkami uchwalonymi przez 
I{omisję Odwoławczą przy Pozn. Izbie 
Skarbowej. Nadmieniamy przy tym, te 
normy dochodowości dla nrzedsiębiorstw 
handlu spożywczo - kolonialnego zostały 
ustalone stosunkowo nifko: wo:ipto tu po-d 
uwagę niewielką zarobkowość brutto przy 
sprzedaży artykułów , ,!.lonych, zwłaszcza 
soli i cukru. (az) 

(k) Projekt powołania powlatowycb 
związków cechów. Zarząd Związku Izb 
Rzemieślniczych p06tanowił w interesie 
należytej organizacji cechów i Związku 
Cechów: 1. opracować i wydać wzoro"\vy 
statut cechów, 2. opracov'ać i wyt!ać wzo· 
rowy statut powiatowego Związku Cechów. 
3. opracować i wydać wzrowowy statut 
branżowego Związku Cechów, 4. opraco· 
wać i wydali projekt uproszczonej księgo· 
wości i regulamin działalności orf,anów i 
komisji cechowych. Zarząd Z. r.} wyra­
za pogląd, że w interesie przeprowadzenia 
racj~nalnej organizacji życia rzemieślni­
czego leży, aby bezwłocznie przystąpić do 
organizacji pOWiatowych związków cechów 
gdy t zarza,d Związku Izb upatruje w tym 
spełnienie oostulatów oparcia izb rze· 
mieślni czych ne szerokiej płaszczy tnie spo· 
łecznej. Zarząd Z. I. R. J'est zdan ia, ~e po­
woływanie bran~owyt;h związków cechów 
w realizacji planu należytej oo-gamizacjti 
rzemiosla. zajmuje rnie;'sce wtGrne, a za· 
tern należy org-anizacj~ branżowych zwią 
zków w większości z2wod6\ .ieślni· 
czych odlożyć do cza"u. kiedy l r llizacjla 
powiatowych związków będzie na ukoń­
~ 

Państwo bez prawa istniać 
nie może 

Jak wiadomo, w Sejmie zostały zgło· 
szone interpelancje w sprawie burzenia, 
domów, wywłaszczania obywateli z ich 
majątku, narażania ludności na wydatki, 
ciężary i straty. Na marginesie tych in-
terpelacyj \vileńskie, konserwatywne 
"Słowo" pisze m. i.: . 

"Tak dalej być nie może! Na ~ażdym 
kroku widzimy, że rząd ob<:cny Dl.e może 
sobie dać rady z najbardziej prymItywny· 
mi potrzebami państwa. Nie mamy dróg, 
nie mamy samochodów, kwestia bezrobo· 
cia nie ruszyła z miejsca, nie został pod· 
wyższony budżet wojskowy, nie został p<? 
ruszony żaden ważniejszy J?ro~lem pol~~ 
tyczny, nie drgnęło załatwl~me kw~stll 
żydowskiej, całkowita ~pa~cl?-la .paIl:uJe w 
rządowej polity~e ukramS~le],. mc J?le zro· 
biono w sprawIe przeludnIenIa WSI, prze· 
ludnicnia kraju. Na każdY1D: kroku 
stwier(i?:amy, że rZf\d obec.ny me ~oróEł 
do zadalI, które spełniać musi. A Jedno· 
cześnie od rządu tego wychodzą. żarzą· 
dzeni.a n i e p r a w o r z a, d n e. (podkreśl. 
redakcji "Słowa"), podważaJące zasadę, 
że stosunki pomiędzy obywatele,m a pań· 
stwem reguluje prawo, że panstwo ~z 
prawa istnieć nie może." 

Do tych słów nie potrzeba niczego d~ 
dawać. 'J<t) 

J 

3000 Polaków w "czerwo­
nych" brygadach w Hiszpanii 

Korespondent polityczny "Dai11 Ex­
press" wyraża obawy, że brytyjski proje~t 
wycofania ochotników z walczących w Hl· 
szpanii armij spowodować może w patIa.., 
menCie angielskim jeszcze niejedn!\,o pal.; 
towna,' burzę, a to dlatego, że kilku repo.~ 
triowanych z Hiszpanii ochotników z ~er· 
wonych brygad międzynarodowych ,.o~ta­
nie przed wysłaniem ich do ich kM;ów 
ojczystych, ulokowanych w Ang~ii. . 

Między repatriowanymi znajduje n~ 
kilka tysięcy emigrantów politycznych, z 
samej Polski 3.000 komunistów, którzy nie 
będa, mogli powróciĆ do swych '(rajów. 
TI'Zebn. będzie więc pomyśleć o U'lwym. 
komitecie, który by rozstrzygnął o losach 
tych ludzi. Do czasu de.cyzji będą oni 
..gośćmi" Anglii. . -, 

Je~e1i chodzi o komunistów z Polsl,!, to 
nale~y zaznaczyć, te nie wszyscy oni -
jak to jut częstokroć mieliśmy możnJść 
stwierdzić - są Polakami. W czerwonych 
brygadach międzynarodowych znal::t~lo 
się sporo Zy..dów-komunistów. . .. 

Zaden z tych 3.000 nie będzie_ '111.J"t pa. 
mocy ustawy _polskjęi powr6ci~ _do y0l~~i, 
bowiem ustawodawstwo polskIe zab~~la 
obywatelom polskim zaciągać się pod obce 
sztandary wojskowe pod sankcja, kamą. 
przede wszystkim utraty obywatel;twa 
polskiego. 

Adwokaci żydzi, 
którzy nie umieją po polsku 

Czyżby zwykły śmiertelnik mógl '.11.1.­

'-"et przypuszczać - zapytuje . słusznie 
.,Warszawski Dziennik Narodowy" .- te 
w Polsce istnieja, i dobrze zarabiaj8, artwo­
kaci, oczywiście Zydzi , którzy nie umi~ją 
ani słówka po polsku? 

A jednak tak jest. Są oni - jak ~nfGr' 
muje korespondent wspomnianego IJi­
sma - w każdym razie na ŚląskJ' dwóch 
w Katowicach, dwóch w Bielsku, 3 jeden 
w C.!'szynie. Sa, to Żydzi, którzy osta:rrio 
prz)'byli z Niemiec. Ponie·waż wl~.lle nie 
\\'ładaj& językiem polEkim, prowadlt\ \,",an· 
rt:larię do spólki z adwokatami Pol-aknmi. 
Wtl:'_ś~lwie praktyki adwokackiej nie wy­
konują. albowiem nie zastępują prze<1 sa­
dam,. ani te~ nie wykonują żadnych pism 
r'rc.cp:·owych. 
- Te czynności spełniają za nicn ich 
wspólnicy, adwokaci-Polacy. Oni jeuynie 
ściągają klientów do wspólnej kal:ceJJ.r!i 
przy pom':>cy szerok ich znajomości w Bfe· 
:-ach przemysłowych. Adwokaci ci wyk.c­
;: ują swój "zawód" całkiem be7.p:awn;e. 
albowiem prawo o ustroju 9.dwoka tury 
wyratnie stanowi, że adwokat musi .,tfa­
leżycie władać językiem polskim w stow:e 
piśmie". 

Co n'.!. t.o Na~7elna Rada 'Kdwo"ka,'K"1? ..... 
Listy do Redakcj i 

Zwolnić obcokrajowców 
TIedakcja nasza otrzymała następują­

cy list z prośba, o wydrukowanie: 
,,'V związku ze stałymi a ostatnio 

wzmagającymi się przcśladowaniami Po­
laków w niektórych luajach, a szcźegÓI. 
nie w Czcchosłowacji i Kicmczech, nasu­
wa się pytanie, dlaczego urzędy woje­
wódzkie tolerują u nas obcokrajowców, 
którzy nie tylko, że pobierają wyso1\ie 
pEnsje, ale zajmują miejsca, które mogli­
by objąć fachowcy Polacy. Tak na przy· 
kład cały szereg przedsiębiorstw ~ydow. 
skich zl1~rudnia Obcokrajowców. Czas 
chyba naJwyższy, aby odpowipdzialne 
czynlllki zajęł}' się tą sprawą i aby urząd 
woj~wódzki postarał się wyrugować obca. 
kraJOWCów z przemysłu polskiego. 

Sta.l.y czytelnik z Łodzi" 



Zairule przyrządy do jedzenia 1 
przyczvną. śmi.erci .. angielskiego bankiera 

ł ~.' • Zemsta Chińczyka za niezl.oże.nie mu okupu za . córkę 
. Przed niedawnym C2;a:sem w Rong-

1 
nie fryz.ury i zgolenie wąsów i tak za-I sztabek, używanych podczas jedze­

kongu w Chin,ach władze tamtejsze masko,,'any obją.ł służbę kelnera w nia, przy czym powyginał je w ten 
miały do czrnienia . z zagadkowym herbaciarni,' w której stał~'m góŚciem spos'ób, że używający ich bankier 
zgor.f'Il1 bankIef'a angIelskiego Austina był Conningham. . musiał się skaleczyć. 
Conninghama.· Pewnego dnia w chiń- Gdy nadszedł odpowiedni moment, Po wyjaśnieniu tych nwelacyj (}-
s,ki,ej her~a~ial'n~ w ,Hongkongu ~marł Yuki . gwałtowną trucizną, znaną tyl- czywi~('ie lekarz został n~tycłlI!li~~t 
nagle wsrod me·zwykłych okolIczno- ko pe"'n~'D1 kołom ChillCZyków, za- zrehabilitowanr, zaś zbrodl1lcr.y Chm­
ści Wl>pOIl'utially bankier angielski truł ostro zakollczone srebrne ozdOby czyk powędrował do więzienia. 
podcz;;ts rozmow~' ze znanym leka.rzem . • przrjacielem ~wym drem Aschleyem. 

. NIEZNANA TRUCIZNA 

, Jak wykazały szczegółowe badania 
7;wtok zmarłego bankiera, przyczyną 
żgollu było zatrucie org,anizmu nie­
znaną ~ilną trucizną. Ponadto oglę­
dzin~; ciała wykazały, że na kciukach 
prawej i lewej ręki zmarłego znajdują 
się drobne ukłucia, przez które praw­
dopodobnie dostała się trucizna dO' or­
ganizmu. 

Na, skutek pO'dejrzenia <ire·sztowano 
przyjaciela zmarłego dra Aschleya. 
Na. 'próżn'O' młody lekarz używał wsze]­
kich środków, ażeby zrzucić ciążące na 
sobie podejrzenie z·amordowania swe­
go' serdecznego ~rzyjacieła.. 

KTO OTRUL? 

. Dr Aschley nie dał jednak za. wy­
granę. i zar6~vno sam, jak i za l'omocą 
swoich przyjaciół postanowił wyśle­
dźić prawdziwegO' sprawcę zabójstwa. 
Obeznany doskonale z miejscowymi 
stosunkami już w niedługi.m czasie u­
stalił, że w grę wchodzić musiała ze­
msta. Chodziło tylko teraz o to, cz~'im 
ona byla dziełem. Ponieważ zatl'uc.ie 
miałO" miejsce ,'v herbaciarni podczas 
posiłków tragicznie zmarłego ban\{ie­
ra, jasne więc h:v10, że morderstwa do.­
konał - albo ktoś z by,,'alców herba­
ciarnj, albo też któryś z usługujących 
kelnerów, 

... NA TROPIE MORDERCY 

Ta druga teza w.,'dawała się drowi 
Aśchleyowi pmwdopodoL1'niajf;7-a i 
wskutek tego zaczął pilnie badać u­
~,ługującrch kelneró,,' i ich dom nie­
TJ1ane stosunki ze zmarłym hanki~­
rem. 

.Po niedługim czasie udało mu się 
uf\talić, że kelner nazwiskiem Yuki. 
rn,i.ał stare porachunki z Connigha­
mem. Mianowide banki.oc swęgo czasu 
zabrał do swego domu córkę kelnera 
nie składając mu należnej opłaty, 
jak to j-est przyjęte w Chinach. Póź­
niej ba.nkier, któremu jednak żal było 
uszczupli.ć trochę S'''I' ó.i mieszek, chciał 
slę . J.)(n:być natrętnegO' wierzyciela i 
wskutek tego oskarżył kelnera o prze­
myt narkotyków, co spowodowało jeg.o 
aresztowani e. 

WYRAFINOWANA ZEMSTA 
CHIŃCZYKA 

Kęlner Yuki- po dłuższrm pobycie 
w więzfeniu zdołał zbiec ~ odtąd myśl 
zemsty nad cZ}<Jwiekiem, który. t.ak z 
nim postąpił, ni. e' chi,,\Tała mu ~pokoju. 
Postanowił zemścić c.ię krwawo za do­
'znaną krr.ywdę. A7~by jednak zmylić 
czujność Ofiary, kelner postarał się o 
z1pianę swego wyglądu przez zmieni e_ 

Targi Kalwaryjskie 
Wadowice. (PAT). W dniu 10 

bm.. odbyło się w K.alw.arii Zebt'z~'dow­
skiej P9W. wadowickiego uroc7.y:ste 0-

t~'.a,reie 8 targów k,alw,ary jskich, będę.­
ey'ch corocznym przeglądem dorobku 
przem~' słu meblar~l{iego i przcmrslu 
ludQ~ie~o z Kahmrii, Mfślcnic i Doh­
ez.vc, ziemi nowotarskiej i ziemi kra­
kowskiej. 

Aresztowania urzędników 
miejskich w Koźminłe · 

K o ź m i n. (ka) W wyniku rewizji 
przeprowadzonej w Głównej J{asie 
Miejskiej w Koźminie aresz\ow<ino w 
ubiegły czw.artek rachmistrz,a Nepomu­
cena Bomsk iego, kasjera Edmunda 
Otworowsklego i asystenta Józefa Ba­
ezyl'lsk i ego. 

Wyżej wymienionych przesłuchano 

11 kolarzy uległo poranieniom 
Pęl.uięcie dęt1d ln'zyc~yna, tr((gic~lle!IO wllpaclku, - Dwóch 

l~ola,.~,y clo~n.alo o deru'(H'tia nosów 
Ł Ó c1 ź, 11. 7, W niedzielę na tra- się kłębowisko ludzi i rowerów. 

sie Zgierz-Łowicz odbywały się wy- Okazało się, że skutki ,:"ypadku 
ścig'i kolarskie zorganizowane przez były fatalne. 11 kolarzy odl11oslo po­
kluby Ł. T. R., Z. K K i Klub Spor- ,:vażne ogólne obrażenia, dwóch z nlc~ 
towy przy firmie Finster. W czasie doznało ' silnego poranienia twarzy l 

zawodów zcla.rzył się tragiczny wypa- oderwania nosów. . . 
dpk, który pocią.gnął za sobą poranie- Ofiarom wypadku udZIelIło pomo-
nie 11 zawodników. Cy pogotowie PCK. Strzelczyk, które-

Mianowicie na trzecim kilometrze go stan jest najgl'Oźniejszy został o~­
od Strykowa pękła dętka, wskutek I wieziony do szpitala, reszta zawodm­
czego kolarz spadł z roweru. Nad- ków po opatrzeniu udała się na kura­
jeżdżający w szalonym tempie kola· cję do domu. 
rze wpadli na leżącego. 'VytwO'rzyło ---
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Jak już donosili.śmy 11: numerze wczorajs:.ym nas:,c(Jo lJisma, odbyło się w nie­
dzielę piękna ul'oc:'YSluśi- przekazania Sp1':.ętu wojskowego Armii Polskiej, 
ufund01l'anego kos:,tern /.10.000 zł przez społeczel1slwo. Na zdjęciu widzimy 
uczestników uroczystej polowej mszy św. TV fotelu siedzi gen. broni Kazi-

mierz Sosnkowski 
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la 1 złoty i kurczaka 
sprzedała córke ,Cyganowi 

Nies,unotl,Ua t'ł'unsakcju Ita'lullou.:a poci 'lTm'nowe'nł, 

,y a r s z a w a. (Tel. wł.). Służąca 
~{arja GaWl'0l1Ska sprzed,ala przejeż­
dż,ającel}1U przez wieś Roki, w pow. 
brzeskim, koło Taruow,a,. Cyg,anowi 
swoją 2-lctnią córeczkę ~eflowe1ę za 1 
złoty i 1 kurę. 

Policja na skutek 
doniesieni,a obs.adzila 
tabor cygailski jechał. 

tel efonicznego 
drogi, którymi 
W tabO'rze jed-

nak dziecka 11 ie zna leziono. 
Dopiero po pewnym czasie odnale­

ziono Cygankę, która z dzieckie~n na 
r~ku cbodził,a po mieście. V',Tyrodną 
matkę aresztow,ano. . 

Niezwykle cick,awie z,apowi,ada się 
rozprawa sądowa, gdyż polski kodeks 
karny nie przewiduje takiego wypad-
ku. (w) . 

Ohvd·na zbrodnia zwyrodnialca 
Zgtcalcil S-letuiq d.~iewc~ynke." lW czyn." poderinql jej gał"dlo 

Ł ó d ź, 11. 7. 'V wsi Szeczkanica widocznie w ten sposób zatrzec za 80-

jakiś dotychczas nieujawniony rowe- bą ślady. 
l'zysta dokonał w polU ohydnego g,,'ał- Ofiarę bestialskiego zwyrodnialca 
tu na 8-letniej córce miejscowego go- znaleziono ciężko ranną i przeIwlezio­
spodarza Lueynie G. no Ją, w stanie nieprzytomnym do 

Po dokonaniu ohydnego czynu wy- szpitala. Za zbrodniarzem policja 
rodnialec wciągnął swą ofiarę do ży- wszczęla energiczne poszukiwania, 
ta i tam poderżną.ł jej gardło chcąc 

Brał pozbył się siostry 
aby zawł.adnąc jej majątkiem 

Niesanto1.t:ite pt'~ygody 'wieś'ltiac~ki" któ1·a. po BO-letnint po­
bycie ~a Oceanem, powróciła do Polski, by upontnieć się 

o swoje pr((:wa 

w. Są,dzie Grodzkim w Koźrninie, a na- Warszawa. (Tel. wł.) . Do władz 
stępnie odstawiono ich do więzienia wpłynęł,a sensacyjna skarga, złożona 
61edczego w Krotoszynie. przez 48-letnią Anastazję Darnasco 

starszemu bratu, 54-letniemu Ignace­
mu Damasco, zamożnemu właścicielo­
wi we wsi Piliczne w okolicach War­
szawy. ŚledztwO' w toku. 'VvSO'kość zde- wzgl. Damesto, która po 30-letnim po­

fraurlo'l'am ch "\lm nie została je;;.zcz.e In' rie 7,1'1. gr8Tlicl). wróciła dO' kraju. 
d'otladllic u:"t.alvnu. ' • .skarga. jej jetil tikiero\\ana plzcciwko 

Przed 30 Int\' zmarł jede ll z naiz,a­
mo;i;niej:;z ~ ch gu",yoC:lal'~y Fl'dl1cit:izck 

W uroczystościach w Nowym Tomyślu 
uczestniczyła g,'upa regionalna ze wsi 

Przyprostynia w strojach ludowych. , 
! 

.~"'~"",.,.,", ... 
Damasco, który posiadał 40-morgowe 
gospodarstwo, a ponadto zaoszczędzo-' 
ne większe pieniądze. Spadkobiercami 
były dzieci Anastazja i Ignacy. Ro­
dzeństwo żyło jednak w niezgodzie. 
Pewnego dnia brat przystąpił do sio­
stry i oświadczył, że nadszedł list od 
jej narzeczonego, który będąc w puł­
ku na służbie na Kry'mie, wyjeChał d!) 
Polucln iowej Ameryki. 

Brat pokazał siostrze list, w kt6ryn:t 
narzeczony domagał się, ażeby Anasta­
zja wzięła pienic;1.clze od brata i przy­
jechała do Ameryki. Narzeczony miał 
tam rzekomo fermę i oczekiwał na jej 
przyjazd. 

Naiwna dziewczyna nie podejrze­
wając podstępu pojechała z bratem do 
\Varszawy, tu wyrobiła sobie pas?:­
port, kupiła bilet do Ameryki Połu­
dniowej za otrzymane od brata pie­
niądze na drogę. 

Brat pozb~'wszy się siostry, po po­
wrocie rozpuścił pogłoskę o zaginiędu 
Anastazji . Zameldował nawet o tym 
policji. Poszukiwania nie dały wyni­
ków, nikt bowiem nie wiedział o je.j 
\vyjeźclzie za ocean. Damasco zawlad­
l1ę.ł całym majątkiem i wiódł spokoj­
ny żywot będąc przekonany, że rzuco­
na w nieznane zamorskie kraje siostra 
nie wróci już, ahy upomnieć się o oj­
cO\viznę· 

Tymczasem po latach 30 przrjecha.­
la jakaś zamożnie i wytwornie wyglą­
da.i~ca kobieta. Nikt w niej nie pO­
znal zaginionej przed laty AnastazjL 
Zglosił.a się do brata i zdemaskową.ła 
go. PO' powrocie do 'Varszawy za po­
śl'ec1niclwem jedllego z adwokatów 
wystąpiła do są.du domagając się 
zwrot.u należności z podziału ojcowiz­
ny oraz ukarania brata. 

Okazuje się, że znalazłszy się poza 
kr.ajem wpadła ona w ręce handlarzy 
ży,,'ym towarem, ale po kilku latach 
wyszła za mąż za rybaka. ·Mieszkała. 
z nim w małym portowym miastecz­
ku, a następnie przeniosła się do Peru, 
gdzie mąż jej dorobił się znacznego 
mają.tku i zmarł przed rokiem. Ana­
stazja Damasco po zlikwidowaniu 
swoich interesów przyjechała do 
kraju. (w) 

5 zagrÓd wiejskich 
ofiarą żywiolu 

Ra d o m s k o, 11. 7. - Onegdaj wie­
cZ.Qrem wybuchł poi,ar w z,agrodzie Ja­
na Bednarskiego we wsi Bl~zeźnica No­
wa gm. Brzeźnic.a. 

W krótkim czasie ogień przerzuc.u 
się na budynki. są,siadów i mimo wytę­
żonej akcji ratunkowej, spłonęło ogó­
łem 5 zagród należących do PiO'tra 
JackowskiegO', Piotra Banta, Walente­
go Bednarskiego i Piotra Tałaja. Stra­
ty wynoszą, około 30.000 zł. 

Podcz.as poż.aru spłonęła duża część 
inwentarza żywego i martwego. Jak 
się dowiadujemy, istnieją. pow,ażne ·po­
dejrzenia, że Ogiell powstał wskutek 
podp,alenia. 

Nowy karabin maszynowy 
S z t o k h o l m. (PAT) Tutejszy 

kOllstrutor brO'ni Rehnberg przerO'bił 
karabin systemu Mausera na karabin 
maszynowy, mogący O'ddać 450 "trza­
łów na minutę. Nowy karabin maszy­
nowy waży tylko o 50 gramów więcej 
od normalnego Mausera. Próby strze­
lania w obecności fachowców wojsko­
wych dały wyniki zadowalające. 



=i 44R " KRONIKA PABIANIC 
w zakładach przemysłu włókiennicze· 

110 firmy Krusche l Ender rozpoczęte zo­
stały na wszystkich oddzialach prócz 
prac czesankowych urlopy, które trwać 
będą. od 10 do 2-i bm. 

NIefortunna wyprawa zlodzioJe. Do 
Korna Chaskla, zam. przy ul. Kościelnej 
nr. 11 włamał się nocą. nieznany sprawca 
do mil'szkania przez olmo po wyjęciu szy­
by. Złodziej zaczął jut przeszukiwać 
mieszkanie, lecz obudzony tajemniczymi 
szmerami właściciel wstał i spłoszył nie­
fortunnego włamywacza, który zbiegł. 

Na szkodę Adaszewskiego przy ulicy 
\Varszawskiej 47 skradli nieznani spraw­
cy z pl'zedpolwju palto i marynarkę wal'­
tości 120 zł. UI'bał1ska Rozalia, zam. przy 
ul. Strzeleckiej 7, zameldowała, że zięć 
jej Stępi n .l. sl,radł jej 16 zł. 

Bezrobotne robotnice domagają się 
pracy. Niemal codziennie gromadzą. się 
przed komisariatem P. P. grupy kobiet 
bezrobotnych i delegacje spośród nich in­
terweniu.ią. u komisarza P. P. w sprawie 
pracy. Z brak.u dostatecznych funduszów 
przyjęto dotąd bowiem tylko nieznaczną. 
liczbę kobiet pracujących na utrzymanie 
swoich rodzin. REszta zaś miała w krót­
kich odstępach czasu w partiach drob­
niejszych pracę otrzymać. Tymczasem 
jednak mija tydzień za tygodniem i wy­
czekiwania pozostalych bezrobotnych ro­
botnic są bezowocne. Wobec powyższego 
postanowiono wysłać do Warszawy dele­
gację. która ma przedstawić obecny stan 
bezrobocia w Pabianicach. 

Przerwa w dostawie prądu. W dniu 
10 lipca rb. od godz. 2 w nocy do godz. 9 
rano nastąpiła przerwa w dostawie prą­
du w całym mieście na skutek przepro­
wadzenia niezbędnych robót na sieci. Po 
tej godz. nastąpiła dostawa normalnie. 

Sypią się kary za niedoprowadzenie 
do porządku domów i płotów. W tycb 
dniach Starostwo Powiatowe w Łasku u­
karało cały szereg właścicieli domów i po­
sesyj za niedoprowadzenie do porządku 
w wyznaczonym terminie domów i par­
kanów. Wszystlde odnośne osoby otrzy­
mały grzywny w granicach od 100 do 350 
zł, a w jednym wypadku nawet areszt 
dwutygodniowy. Ukarani wnosźa, odwo­
ła.nie, motywując niewykonanie zarządze­
nia malowania płotów i tynkowania do­
mów brakiem gotówki. 

KRONIKA ZGIERZA 
Młodzież po%bawtona moznoścl nauki. 

Do miejoscowego gimn. kupieokiego zdało 
egzamin konkursowy 170 kandydatow płci 
obojga. Jednak przyj'ętych mote być jedy­
nie 40 kandydatów z powodu ciasnego 'PO­
mieszczenia w budynku prywatnym, w 
którym mie'ści się gimnazjum. Podobnie 
przedstawia się sprawa w gimn. i Hceum 
im. Staszyca,g<i'zie z powodu licznego na­
pływu kand)rdatów, około 30 nie znajdzie 

(} m iejsca. Sprawa, ta, winny zainteresować 
się władze szkolne ipallstwowa i przyśpie­
szyć budowę nowych gmachów szkclnych, 
projekto1wa'nych przed paru laty. 

Ku czci św. Andrzeja Boboll. Dla uczcze­
nia św. Patrona odrodzonejl Polski św. An­
drzeja Boboli w kościele parafialnym św. 
l{atarz~-ny w Zgierzu zostały odprawione 
nabożeństwa z uroczystym wy:sta wie11iem 
Na.iśw. Sakramentu w ub. czwartek, piątek 
~ sobotę. 

Komunikat komisariatu P. P. Komis8,­
I'iat P. P. w Zgierzu Dodaje do wiadomości, 
że prawa właścicielka moze s.ię zgłosić 'Po 
zagu'bioną torebkę damską, w ktt.órej były 
ró:!ne palDiery OTaZ gotówka. M. in. jest 
kwit zakładu fotograficzne.go K. Rabie/li 
wystawiony na nazwisko Wasiak, j:ednak 
bez podania adresu. 

l"" 

Zebranie Akcji Katolickiej. W nie-dzielę, 
10 btn. w klasztorze ss. Urszulanek odbyło 
sip, zebranie członków Akcj,i Katolickiej 
Mężów. Referaty wygłosili ks. asystent i 
prezes Akcji I{atolickiej p. mocenas Jano­
wicz. Poruszono również sprawę kongresu 
wal'sza\\'skiego Z'wiązku Pracy Społecznej 
Kobiet., na którym pominięto najwa:ż>niej­
sze sprawy, jak religia i wychowanie mo­
ralne. Zebrani stwierdzili, 'że na takiej 01'­
gal1izacj'i wychowanie Ol)rZeĆ się pod zad-
nym względem nie mene. _ 

Z Tow. Dobroczynności. Chrześc . Tow. 
Dobroczynnośc.i urządziło w dniu 10 bm. 
sprze.daż uliczną znaczka na cele tego Sto­
warz:\,"'Szenia. 

Odpust. W przyszłą niedzielę, tj;. 17 bm. 
od'będzie się w Sieradzu w Kolef.{iacie uro­
czysty odpust Matki Boskie~ Szkaplerznej 
z udziałem licznego ducbowiellst\\'a za­
miejscowego. 

KRONIKA RADOMSKA 
Wypadek podcz~s ćwiczeń konnych. 

Podczas ćwicze{l przygotowawczych do 
zawodów konnych tzw. Krakusów f'padł 
z konia jeden z zawodników Stefan Trze­
ciak ze wsi Biest!'zyków i doznał zgniece­
nia prawego hoku ora.z prawej ręki. O­
fiarę wypadku przewieziono natychmiast 
do szpitala św. Aleksandra w Radomsku. 

Skandaliczne stosunki w piekarni 
działacza socjalistycznego. Właściciel 
dużej piekarni w Radomsku przy ul. Li­
manowskiego 24, \Vładyslaw Jaworski, 
znany działacz socjalistyczny oraz czlo­
nek T. U. R.. idąc w dniu 1 maja na cze­
le pOChodu żydowsko - socjalistycznego z 
zaciśnięta, pięścią, domagał się 6-godzin­
nego dnia pracy oraz wolności i równości 
dla robotników. Tymczasem robotnicy, 
zatrudnieni w jego piel_al'ui, zmuszeni są 
pracować po 10 i więcej godzin dziennie, 
przy czym "towarzysz" Jaworsld w razie 
sprzeciwu grozi natychmiastowym wy­
n:uceniem na hruk. To się TIl17,ywa 0-
cjalistyczna obrona robutnika. lnspek-

tó~lka fl![lywiUoit t!attaloa W oiwi!tł!oiu ~yr!k[ii 
List otwarty dyr. Wroczyńskiego do opinii łódZkiej 

Ł ó d ź, 11. 7. Poniżej zamieszcza- Dziękując za gościnę, łączę wyrazy 
my pierwszę. część listu Dyrekcji głębokiego poważania 
Łódzkich Teatrów Miejskich w spra- K. Wroczyński. 
wie ataku żydowskiej "Repubiki". Za- Od kilku tygOdni na lamach czasopi-
mieszcza.ię.c ten list, pragniemy, aby sma "Republika" ukazuje ~ię cykl art y: 
czytelnicy dokładnie się zapoznali z kułów slderowanych przeCIwko obecnej 
całokształtem sprawy i mieli możność dyrekcji Łódzkich Teatrów Miejskich. Ar-

tykuły te ba,dź to podpisywane zr~u 
wejrzeć z,a kulisy teatru, stanowię.cego przez p. Polaka bądź to, jak ostatnio, 0.-

jeden z najważniejszych czy.nników nonimowe wzięły swój asumpt z brosz u­
naszej kultury_ ry p. wiceprezydenta m. Łodzi i prze-

Ze swej strony zastrzegamy sobie wodniczą.cego Miejskiej Komisji Teatral­
prawo omówienia zagadnienia zarów- nej Antoniego Pączka pt. "Polska rzeczy­
no ze strony ataku przez żydowskę. wistość teatralna i łódzka" ("zarysy frag­
"Republikę", co już częściowo uczy- mentów"), a polemizując z. jej tezami 
.. , . l przeszły następnie do kryt.ykl całosezo-

mlIsmy w numerze medzie nym na- nowej gospodarki teatralnej, ~a~ówno .a~­
szego pisma, jak i że strony osię.- tystycznej, jak repertuarowej l ad.mlDI­
gniętych wyników przez obecnę. dy- stracyjnej, by ostatnio omal że me co-
rekcję. dzień ostrzeliwać "karabinem maszyno-

L- t t t 'd - -- lód-t=- - wym" anonimowych plotek i zniesła-
15 O war y O opinII &ftleJ wień różne zaułki światka teatralnego, 

'Wielce Szanowny Panie Redaktorze! nie wyłączając jakoby krzywdzonych 
VV imię zasady audiatur et altera l sprzątaczek, chłodów w zimie na widow­

pars najuprzejmiej proszę o łaskawe ni i odłupują.cego się tynku. Passons! ... 
umieszczenie w Pailskim poczytnym Nie leży w mych obyczajach, by odpo­
piśmie poniższego wyjaśnienia w spra- wiadać na najzjadliwszą nawet krytykę 
wie teatralnego sezonu 1937/38 r. mych utworów czy prac. Jestem ostat-

Olbrzymi pożar lasu pod Radomskiem 
20 'morgów Lo-letniego ~agaJni1ia padło p08tw~ plom,ieni 

R a d o m s k o, 11. 7. - W lasach l jak to już wspomnieliśmy, okoliczna 
maję.tku ks. Lubomirskich pot! Ra- ludność, oddziały miejscowych straży 
domskiem w rejonie Prusicko wybuchł pożarnych, oraz służba. leśna i dworska 
groźny pożar. Olbrzymie kłęby dymu ks. Lubomirskich. Pożar po kilkugl>­
zaalarmowały ludność pobliskich wsi, dzinnej akcji zdołano ugasić. 
która tłumnie pośpieszyła na ratunek. Ogółem pastwę. żywiołu padło 20 

Jak się okaMło, ogiełl objął młody morgów młodego 15-letniego z,agajni­
zagajnik i z wielkę. szybkości/ł roz- ka. Straty sę. bardzo wielkie. Pożar 
przestrzeniał się na dalsze połacie powstał prawdopodobnie wskutek za­
lasu. pruszenia ognia przez nieostrożnych 

'.v akcji ratowniczej wzięła udział, sp.acerowiczów, lub zbieraczy jagód. 

Postrzelił sie pistoletem własnej konstrukcji 
P a b i a n i c e. (Tel. wł.). W ponie­

działek w południe postrzelił się pisfl>­
letem własnej konstrukcji, 15-1etni 
Marian Nawrocki, zamieszkały w Pa­
biani.cach przy ul. Laski.ej 115. 

Nawrocki skonstruował sobie bar­
dzo prymitywny ale i niebezpieczny w 
skutkach pistolet, .naładowawszy go 
materiałem wybuchowym, schował go 
do szafy. 

Zaciekawiony tą bronię. młodszy od 

niego, kuzyn, wyciągnę.ł broń, aby 
ję. obejrzeć. Wtedy natlszedł" Nawroc­
ki i pocz~ł mu ję. z rąk wydzierać. W 
czasie szamotania się spowodowany 
został stn..ał, który ugodził Nawrockie­
go w pachwinę. \V mi()jscu postrzele­
nia zapaliło się ubranie oraz wypalona 
została większa część ciała. 

Ofiarę wypadku odstawionó do szpi­
tala Ubezpieczalni Społecznej w stanie 
bardzo groźnym. 

Czy wiceprezes ,;Ozonu" w Pabianicach 
był prowokatorem? 

Echa sqdowe ~ L936 r. - Settsacyjn1f proces pł'~ed S~dem, 
Okręgowym, w Ło(l~i 

Ł 6 d ź, 11. 7. - Przed S~dem Okrę- cym o niepodległość i zeznaniami 
gowym w Łodzi znalazł się sensacyjny swymi przyczynił się do ze łania Jana 
proces z oskarżenia Jana Gertnera, Rarczewskiego i towarzygzy na Sybir. 
działacza "sanacyjnego", wiceprezesa Ponadto I\azwano Geł-tne-ra "prowoka.-
"Ozonu" w Pabianicach. torem" na wzór Harewicza.. 

Oskarżenie popiera adw. Fichna, Ponieważ ze strony Gertnera pOWI>-
a jako oskarżeni zasiedli redaktorzy łany został w charakterze świadka 
tygodnika "Prawda Pabianicka" filar "sanacji" pabianickiej dr Erch­
wzgl. autorzy artykułu: 38-letni Ed- ler, który obecnie przebywa za grani­
wru:d SławiI1ski, 32-letni Tadeusz I<:a- cą, sąd postanowil sprawę odroczyć na 
sprzak i 40-1etnia Anna Głowacka. inny termin. 
Redaktor odpowiedzialny Sławillski Przed powzięciem tej decyzji wy­
był już kilkakrotnie kru'any za 0- stąpił rzecznik obr<>ny, który zażądał, 
szczerstwo. aby sę.d sprowadził akta sprawy z iz-

W jesieni 1935 r. ONLZ w maju 1937 by sądowej w Warszawie z r. 1906 
roku w "Prawdzie Pabianickiej" uka- i 1907 w sprawie Karczewskiego i to­
zały się artykuły, omawiaję.ce dZiałal-, warzyszy w celu dokladnego zbadania 
ność Gertnera w 1906 roku i zarzuca- zeznał1 Gertneea. Sąd przychylił się do 
jące Gertnerowi, że zeznawał fałszywie tego wniosku i postanowił wskazane 
przeciw działaczom polskim, walczQ- akta sprowadzić na następny termin. 

nio od pięciu lat dyrektorem scen łódz­
kich i mimo parokrotnie przytrafiaja,ce 
się przez ten przeciąg czasu ostr~ a czę­
stokroć i niesłuszne zarzuty staWIane mi 
tu i owdzie w prasie, nie odpowiadałem 
na nie ani razu. Uwazam, ~e moją rze· 
ez!\ jest pracować, a prasy - uznawać 
czy krytykować. 

Obecnie jednak zmuszony jestem od­
stn,pić od moich obyczajÓw, bo muszę 
bronić nie siebie, lecz poczynali i osią­
gnięć mej cię:tkicj pięcioletnIej pracy dla: 
dpoleczeństwa łódzkiego, śmiem twier~ 
dzić pożytecznej. 

Poczynania te i osia,gnięeia. atakUje 
się w tej chwili nie przebieraja,c w me~ 
todach imputując im rezultaty wręcz od· 
wrotne z rzeczywistością i ża,dając na tej 
zasadzie porzucenia przez obecną dyrek­
cję prac zakrojonych na szeroką skalę. 
Wmawia się w opinię najfałszywszy za· 
rzut :1. e kończący się obecnie sezon 
1937J38 jest lIna przestrzeni szeregu lat 
ostatnich naj słabszy i najmniej udany 
zarÓwno pod względem artystycznym jak' 
i kasowym" i w konsekwencji lansuje 
się wyrok konieczności "posunięć zasad­
niczych" i "radykalnej zmiany" dla "od­
rodzenia teatrów łódzkich". 

USTALMY FAKTY_ ---~ ~ 

CM; więc tak karygodnego Jlopelnlta 
dyrekcja Łódzkich Teatrów MiejSkich W. 
sezonie 1937/38? 

Ustalmy stan faktyczny .. Teatry Łódz­
kie grały na trzech scenach (Teatru Pol­
skiego, Kameralnego i Popularnego - w: 
ostatnim do maja). Ponadto przez 'je­
sień i zimę w ciągu siedmiu miesięey, 
grano na zmianę na trzech scenach pery­
feryjnych (Teatr "Geyera': - '! soboty i 
niedziele, Teatr na ;Wldzew1e - w, 
czwartki i dorywczo w Teatrze u Schei­
blera). Wyjażdźano tet z rzadka do Pabia­
nic. Wystawiono w tym czasie 36 pr~ 
miel' i 4 wznowienia - ogółem 40 sztuk.. 
Do końca sezonu, tj. przez lato wystawio­
no do dziś sześć sztuk a w najblit8ze l!Iie~ 
dem tygodni moga, jeszcze dojść trzy --: 
cztery sztuki. 

W rezultacie sezon 1937/38 r. da mia­
stu do 50 sztuk. Jeżeli to nie jest duto. 
jest to w katdym razie więcej, niż 
dotychczas dała jakakolwiek dyrel).cja 
łódzka. 

IW pelni sezonu - do czerwca - licz­
lia polskich sztuk stanowiła polowę re­
pertuaru (20 na 40). .W lecie stosunek 
ten nieco się obniżył. MI . lódzkie~ ko­
niunkturze teatralnej o charakterze ro~ 
ku decyduje tzw. sezon zimowy, od wrze­
śnia do maja. Od maja łodzianie prze­
staja, się w ogóle interesować teatrem i 
przez lato sceny ledwie :l;e wegetują, ra­
tując się repertuarem farsowym i sensa,,; 
cyjnym. Cała więc waga teatralny<:h 
prac skupia się w sztukach. od wrze~Dla 
do maja. Tych zaś było, Jak mÓWIłem 
ze wznowieniami - 40. 

Z tych czterdziestu sztuk p. W. Polak 
uznał za "repertuarowo powatnel

' siedem 
w Teatrze Polskim, pięć w Teatrze· Ka­
meralnym i pięć w Teatrze Popularnym. 
Jeżeli dodamy do tego jeszcze choćby 
trzy niewątpliwie przez omyłkę opu­
szczone, sztuki jako to "Kres wędrówki" 
Sheriffa, "Kobieta bez skazy" Zapolskiej 
i "Gwałtu co się dzieje" Fredry, otrzyma­
my na 40 s7.tuk "wartościowych ba,dż te­
atralnie bądź 1it~l'Ucko" - 50 pct reper­
tuaru tzw. npozycji". 

O większości szluk tego działu p. W. 
Polak (jak zresztą i ogół krytyków łódz­
kicll) pisał w trakcie sezonu z wielkim 
u7.na.niem, wielokrotnie z entuzjazmem w 
superlatywach i dytyramach chwaląc 
zarówno grę jak rc:l;yserię i insceni7;ację 
(dokładnie omówi to, jak i poni:1.sze w 
swoim liście dyr. H. Morychiski). 

Obecnie nagle jednak uważa sl~ sezon 
1937{38 r. za przynosza,cy wstyd "wspania­
łej tradYCji Aleksandra Zelwerowicza, 
Arnolda Szyfmano, Bolesława Gorczyń~ 
skiegó i Karola Borowskiego"! Czy słusz­
nie? Jestem w posiadaniu statystyki re­
pertuarowej trzeell ostatnich wyżej 
wspomnianych dyrektorów. Nie mam za­
miaru pomniejRzania. czyjejkolwiel< pra­
cy, lecz pozwolę sobie skonstatować tyl­
ko, :1.0 I-szy rok dyrekcji A. Szyfmana 

tor pracy powinien zwrócić uwagę na 
piekarnię tego "bojownika" o sprawiedli­
wość społeczną. 

7.500 z1. Rolnikom tym przeznaczy rów- 1925/26 r. dał na 37 sztuk zaledwie 12, kt6-
nieź pewna" kwotę wydział powialowy w re należy uważać za "pozycje", natomiast 
Piotrlwwie. fars - 18, a polskich sztuk wystawiono 

KRONIKA PIOTRKOWA 
Kino Czary - "Śmierć czyha w dżun­

gli". 
Kino Roma - "Żółty pirat". 
Piotrków dla armii. W dniu 11 listo­

pada rb. nastąpi' w Piob;lwwie przekaza­
nie armii samolotu, ufundowanego ze 
składek spoleczCllstwa pow. piolrkow­
skiego. Zebrano jut na ten cel pokaźnl\ 
sum~ około 20.000 zł. 

Nowy Itarosta obJłll fu! urzędowanie. 
Nowy starosta piotrkowski p. 'Vłodzi­
mierz Socllacki objął już z dniem 11 bm. 
urzędowanie na miejSCe ustępującego do­
tychczasowego starosty p. Ignacego Strze­
mińskiego. 

Zapomoga dla dotkniętych klęską gra­
dobicia. Mieszkal1cY gm. Kleszczów, któ­
rzy ponieŚli dotkliwe straty w zbiorach, 
Rpowodowane gradobiciem. otrzyma li ze 
Slwrbu PaI'istwa zapomogę w wysol,;ośc: 

Remont pałacu biskupiego w WoIbo- H. I1-gi rok dyrekcji A. Szyfma.na na 36 
rzu. Wydział Powiatowy w Piotrlwwie sztuk dał pozycyj 8, fars 15, polskich 
przeznaczył 100.000 złotych na przeprowa- sztuk 11. I-szy rok dyrekcji B. Gorczyll­
(Izenie robót remontowych w zabytlwwym skiego (1927/28 r.) na 48 sztuk i wznowień 
pałacu biskupim w Wolborzu. Jak wia- dał pozycyj 15 - fars 20 polskich sztuk 
domo, obecnie w pałacu tym mieści się - 14, lI-gi rok 1928{29 na 30 sztuk dał 10 
kCImenda hufca juna.ckiego. pozycyj polskich sztuk 11, zaś dyrekcja 

Z ruchu narodowego. W dniu 9 bm. K. Borowskiego na 35 sztuk dala 8 pozy­
odbyło si~ liczne zebranie Stron. Narodo- cyj - fa:rs 20 a polskich sztuk zaledwie '7. 
wego w Sulejowie. Referat wygłosił p. Oto jak wygląda w świetle statystyki 
Z. Gampf z Piotrkuwa. W dniu 10 bm. legenda ,,\vspaniałej tradycji", która jak 
w Bełchatowie rnj(:'jscowe koło S. N. u- każda. przez coraz dłutszą, perspektywę 
rządziło wielkie zgromadzenie publiczne. l t bl" .) 
Referat na temat "Socjalizm i kapitalizm" a su 1mU)ąca Slę egenda posiada 
wygłosił p. inspk. Marian Piekarsld z prócz wielu stron uroczych i wzruszają­
Piotrkowa. eych jednak. jedY.Dą wstydliwą! że gdy 

Kolonie letnie dla sierot ł dzieci poli. byłl;t rzeczywlstośCią wyglądała zgoła ma-
cjantów. Stow. Rodzina Policyjna koło czeJ. . 
Piotrków urządziło kolonie letnie dla. SiC-j P?,:,raca.1ąc do nasz. ej rzeczywistości 
rot i dzieci poliCjantów w miejscowości prze.1~lzmy od ~tro~y. artystycznej do ka­
Podklasztorze kolo Sulejowa. 'vV dniu 9 sowoJ tego "na)mme.1 udanego sezonu'" 
hm. wyjeChało z Piotrkowa. na kolonie 30 
dzieci. ~ ..... . • (Ciąg dalszy nastąpi). 

-_.--" '---~ --- - ~ 
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Wtorek 

Kalendarz rzym.-kat. 
Wtorek: Jan Gwalbert 
Środa: Małgorzata p. 

Kalendarz słowiański 
Wtorek: Tolimir bl. 
Środa: F.adomiła 

Słońca: wschód 3.43 
zachód 20.11 

Długość dnia 16 g . 2g min. 
Księżyca: wschód 1$140 

zachód 3.45 
Faza: Pełnia o godz. 10 

n~re! re~a~[;i i a~mini lralr W t~~ I 
Piotrkowska 91 

Tel. 173·55 

NOCNY DYżUR APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: st.:ke, -

Limanowskiego 37. Janklelowicz (żyd) - Stary 
Rynek 9. StanielewlCz - Pomorska 91. Bor· 
kowski - Zawadzka 4:> Głuchowski - Naru' 
towicza 6, Hamburg i Ska - GI6wna 50. Pa· 
włowskl - Piotl'k(,wska 307. 

TELEFONY 
Pogotowie miejskie 102·90. 
Pogotowie p, C. K. 102·40. 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10. 
Pogotowie lekarzy ehrze§cij'!lD 111-1~ 

TEA1'RY 
Teatr Polski - "Brat marnotrawny". 
Teatr Letni - "Dama od Maksyma". 

KINA 
Corso - "Dyplomatyczna żona" i ,,2 dni w 

raju". 
Oświatowy·Slońce - "Grzech mI od ości" 

"CZ31'1lY korsarz". 
Palace - ,.Ludzie Wi~ły". 
RislŁo - "Niewinnie się zarzęlo". 
Stylowy - "Cień Szanghaju". 

Z 2YCIA ORGANIZACYJ 
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Rozbudowanie szkolnictwa 
w województwie łódzkim 

Łó d ź, 11. 7. - W obecnej chwili na 
terenie województwa łódzkiego prowa­
dzona jest budow,a łącznie 73 nowych 
budynków szkolnych, z czego 61 prze­
znaczonych ma być na pomieszczenie 
pełnych 7 kI. szkół powszechnych, wzgl. 
nawet po dwie szkoły, pozostale na 
pomieszezenie 5 oddziałowych niższe­
go typu. 

Z liczby tej oddanych ma być do u­
żytku z pocz~tldem nowego roku szkol­
nego, tj. we wrześniu rb. 52 budynki. 

Dotychcza~ szkoły mieściły się w LJ.­
dynkach niskich, ciemnych i przeważ­
nie wilgotnych, co ujemnie wpływało 
na stan zdrowotny młodzieży. 

Po odd.aniu do użytku wspomnia­
nych budynków stan pomieszczenia 
szkół popr.awi się o tyle, że około 52 
pct ogólnej liczby oddziałów znajdzie 
pomieszczenie już w izbach szkolnych, 
dostoso'vvanych do nowoczesn~'ch nrzr· 
pi sów 

Niechlujstwo przyczyną zatrucia 
trzech żydowskich rodzin 

Ł ód Ź, 11. 7. - Ostatnio mnożą się 
wypadki zatrucia wskutek spożycia 

I nieświeżego pokarmu. Znamienne jest, 
że zatruciu ulegają. wyłącznie rodziny 
żydowskie, co świadczy o dużym nie­
chlujstwie, zresztą przysłowiowym 
wśród Żydów. 

. Przy ul. Cegielnianej 5 uległo za­
iruuciu pięcioro osób: 65-letni Chaim, 
24-letnia Rachela, 32-letnia Minia 1\10-

, szenberg i dwoje dzieci. Lekarz pogo­
towia udzielił zatrutym pomocy, zo­
· : k'l.wiając ich na kuracji w domu. 

Podobnemu wypadkowi ulegli mie-

szkal1cy domu przy ut Berka Jose1e­
wicza 9/10, gdzie zatruła się rodzina 
Brenerów, licząca 5 osób. Szlama Bre­
ner, którego stan budzi poważne oba­
wy, został odwieziony do szpitala na 
Raclogoszczu. Również groźnemu za­
truciu uległa rodzina Jakuba \Vein­
trauba (Andrzeja 4). Po spożyciu o­
biadu stwierdzono zatrucie całej ro­
dziny, składającej się z pięciu osób. 
W stanie groźnym została odwieziona 
do szpitala na Radogoszczu Bela 
Weintraub. 

Zderzenie się samochodów 
Chłopiec pod lwla'łni autobusu - ~.Iotocykl wpadł na auto -

Rou'e,,.~ysta najechał na, pr~ec1todnia 

Nowe punkty pierwszeJ pomocy Czer· 
wonego Krzyża. Oddział Łódzki Polskie­
go Czerwonego Krzyża niezależnie od 
szkolenia ratowników w udzielaniu 
pierwszej pomoc~' , zaopatruje również co­
raz więcej związków i organizacyj w ap­
teczki odręczne, Wyposażone w niezbędne 
środki do udzielenia pomocy. Apteczka 
taka zawiera: jodynę, amoniak, pl"n 
burowa. płyn oparzeniowy, krople wale- L ód ź, 11. 7. Przy zbiegu al. Ko- \ Brzózki 49), który doznał pęknięcia 
rianowe, walę, handaże, gazę, wazelinę, ściuszki i ul. 6 Sierpnia zderzyły się czaszki i złamania nóg. Chłopca w 
przylepiec, pincE'tę, noży'C?:ki, ręcznik i dwa samochody. Z al. Kościuszki je- stanie groźnym odwieziono do szpita­
mydlo. \V pierwszych dniach lipca ap- chało auto prywatne, prowadzone la. Szofer zostal zatrzymany przez 
teczki takie otrzymały: Z.wiązek Zawo-
dowy ])ozorców Domowych oraz 31 Dru- prze? kupca Maurycego Ossera. (Za- policjQ. 
tymi Harcerska im. JerzE'go S7.ele!yflskie- chodnia (4). Przy zbiegu al. Kościu- Przy zbiegu ulic Nowozarzewskiej 
go, na C7.as kOlonij w~'pożyc?:ono 2 ap- szki i ul. 6 Sierpnia auto wpadło na i Kiliilskiego motocykl z przyczepką, 
tec~ld . Wo!ewódzkiej Organi7.acji Gospo- taksówkę prowadzon~ przez szofera prowadzony przez urzędnika gazow­
dyn \.vl('~sklch.. .' _. Tadeusza Trzasa (Limanowskiego ni, najechał na auto prywatne Józefa 

Dążl'nJf'm o(/(~zJllłu l~clzJdr}ro PoJsl'Je~ 116). Samochód Ossera uległ zniszcze- Kalinowskiego. l\fotoc~'kl zostal do-
f(0 Czerwonejto lU'zyta Jest, aby llpteczkl I " . ' 
Czerwofl('~ro Krz.v:i.a były w każdym do- 11/U, ta~sowka doznała powazn.vcll u- szczętnie zdruzgotany, samochód lek-
mu - organizacji - związku i w miarę Rzkodzen. Lekko ranny zostal odłam- ko uszkodzony. 
moiności finansowych dążenie to reali- karni szkła szofer 1'1'zas, natomiast Na szczęście nikt nie poniósł w wy-
zuje. drugi kierowca wyszedł z wypadku padku szwanku. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Zbiory Muzeum Miełskiego powiękSZY­

ły się o 3 teki drzeworytów. 
W I kwartale rb. komisja dla walki I 

z gruźlicą udzieliła 8860 osobom pomocy 
lekarskiej. 

W ub. tygodniu zanotowano 27 wypad­
l{ów zachorzeń na odrę. 

tez szwanku. Na ul. Piotrkowskiej przed domem 
Na ul. Limanowskiego autobus, nr 55 jadący rowerem z dużą szyb­

prowadzony przez szofera Józefa Gał- kością Edward Szelarski (B1achar­
czyńskiego (Młynarska 29), najeChał ska 11) najechał na 44-1etniego Hersz­
na przebiegającego przez jezdnię 12- ka Kaca (11 Listopada 49). Cyklista 
lE'tniego Feliksa Ostrowskiego (Ks. i przechodzień doznali obrażell. 

Podpisanie umowy zbiorowei dla woźniców Wydział Przemysłowy Zarządu MieJ. 
skiego zatwierdził 18 projektów urządzeń 
przemysłowych. Wniosek clo J.lin. Opieki Społec~nej o nadanie ~awartej 

Wedle danych Wydziału Zdrowia Za- utnowie p)'au'a pows~eclntości 
rządu .Miej8kie~0 w roku 1937 gruźlica I 
pochłonęła 1.190 ofiar, w tym 963 chrze- Ł ó d ź, 11. 7. W inspektoracie pra-, dostarczaj~cych materiałów do robót 
ścijan i 27 Żydów. ey podpisano umowę zbiorową, dla publicznych, oraz woźniców zatrud-

Nie wolno handlować w urzędach. - woźniców. Umowa została podpisana ni onych w przedsiębiorstwach oczy­
Ostatnio ()r~anizacje kupieckie interwe- na okres od 11 lipca 1938 do 31 lipca szczania miasta. 
niow~ly u wladz centrB:ln~ch w sT!raw~e 1939 z jednomiesięcznym terminem Na zasadzie umowy robotnikom 
anommowego handlu, JakI upraWIa SIę J. . d',· .' . 
w urzędach Pallstwowych i samorządo-I WYPowl.e zenll~" prz~wlduJe szereg ~- przysługuje prawo do urlopów jak 
wyclL. Działo się to przeważnie w ten nowacYJ: wyrownanle płac, ustaleme również zagwarantowano przyjęcie do 
sposób, że żyrlowscy kupcy ang-ażowali I \vynagrodzenia za godziny nadliczbo- pracy w razie powołania na ćwicze­
sobie do pomocy rmerytów, posiada.iących • we, strawne w razie wyjazdu poza nia wojskowe lub dla odbycia czynnej 
rozlegl.e. znaj~moś~i w urzędac~. pon~e-I miasto, bezpłatne dostarczenie pła- Służby wojskowej. Poza tym ustalo­
waż mCJedno.krotme handel tak,l upraWIa- szczy ochronnych woźnicom konwo- no, że nikt z powodu strajku nie bę-
ny był anommo,,'o przez kupcow, władze. . • _ ' 
zarządziły, iż wszelkiego rodzaju handel j Jento~ l pomoc~:, .zw:ot w}d~tkow. za dzie szykanowany ani też wydalany z 
w urzędach jest bezwzględnie zakazany. I noclegl przy wY]ezdzle za mIasto ltd. pracy. 
Nadzór narl. dopilf'l:owaniem tego zakazu l' Zawarta umowa obejmuje woźni- Ponieważ część pracodawców do-
poruczono klerowmkom urzędów. ców, pomoc, konwojentów zatrudni 0- tychczas nie przyjęła układu, związek 
KRONIKA DNIA ,nych w przedsiębiorstwach transpor: woźniców wystąpił do MinisŁerstwa 

towych, węglOWYCh, budowlanych l Opieki Społecznej o nadanie zawal'-
Chai~ Kolln (Siepkiewi,c7..a 37) zamel-I spożywczych artykułów monopolo- tej umowie prawa powszechności i 

d?wal, z~ tragarz Mlch el NaJl'!l3:n (Połud: wy ch tudzież w przedsiębiorstwach rozci~gnięcia jej przepis6w na wszyst-
mowa lo) skradł mu 6 kop Ja] wartoścl I ' 
30 zł. które powierzył mu do przeniesie- !!!'!'!~!!!'!'!!!!'!'!!!!'!'!!!!'!'!!!!'!'!!!!'!'!'!'!!!!!'!'!!!!'!'!'!'!!!!!'!'!!!!'!'!!!!'!'!!!!'!'!~ kie przedsiębiorstwa. 
nia clo składu. I 

Na ul. Dowbol'czyków 2 spadł 7. rusz­
towania murnl'Z Michał Wilk (KiliilskiE'­
go 87) i odniósl ogólne ciężkie obrażenia 
ciala. Rann('go pogolowie w stanic groź· 
nym prz('wiozło rIo s7.pitala. 

Broni sława Gl'z('lak (Niska 6) na ul. 
Niskiej poką.sana została pl'zrz psa, nale-

Fragment żydowskiej hali przy ul. 
Ogrodowej 

żącego do Władysława Janika. Pokąsa­
ną opatrzyło pogotowie. Wła~cicela psa Rozpędzili całe wesele 
poci(\gnięto do oclpowieclzialnoHci karnej . L 6 d Ź, 11. 7. Dnia 12 lutego rb. w 

Z mieszkania Lidii Turik (KiliJiskiego . G b' nr I d Ł d 
nr. 87) lużąca Jadwiga Sznmborska skra- WSI ra ma vvO a po o zią, pod-
dla biżuterię i bieliznę wartogci 200 zł. cr.as wesela w zagrodzie Zygmunta 

Du budki FranciRzlm Szejnrra (Bed- Szewczyka, mają,cy rozrachunki z 
narska 40) zalnad1i się złodzie.ie i skradli przebywającrm na weselu Francisz­
różne przedmioty wal'tof:ci 100 zł. kiem Paczesiem Mieczysław i \VIa-

Z samochodu rejenta Morlesta Słoniow- d ł Ol" Z t D 
skipgo na ul. Gc1a(IRkiej 92 dwaj sprawcy ys aw eSleWlcze oraz ygmun y-
po wybiciu szyuy usiłowali wykraść róż- bała wtargnęli do mieszkania i przy 
ne pl'zybory wal'tcAci 200 7.ł. Sprawców pomocy łomu poranili ciężko Pacz e­
kradzieży: Mirczysłnwa Lewrgo (Przę- sia oraz zdemo'iowali urządzenie mie­
r11.nlniana 42) i Strfann I\owalskirgo (ul. szkania wyrzurając weRelnik6w. 
Targowa 38) zntrzymano w czas ie pości- ParzeRi'a oclwi"eziono nieprzvŁom-

gU'Na ul. Łagiewnicl<icj 33 w czasie bÓj-I ~ego ~o szpitala, gdzie ~o dłllższeł 
ki został ciężko ranny 30-letni Kazimierz l~urac.JI p~zyszed~ do. zdrOWIa: Głośm 
Wentel (Mickiewicza 8), który odniósł ra- awanturnIcy zasledh na łaWIe oskar­
ny głowy i złamanie nogi. Rannego po żonych. 
opatrzeniu ~ogotowie p.l'7.e'yiozlo do szpi- Sąd Okręgowy w dniu wczorajszym 
tala w s.tal1le b!1rdw CiężkIm. skazał Mieczysława 012siewicza na 1 

. \V mJCszkamu wIa nym przy ul. Zło- k . . . . 
te] 10 w celach samob6.iczych pn;erinął r? wlę~le~la: 'Władysława na 8 m ~e-I so.bi~ gardło bl'7.ytw9, 50-letni Władysław 51ęCy ~lęZ}ellla a ~ybałę na umw­

I BlClJk. Rannego w stanie nieprzytom- s,'czeme w zakładZIe poprawczym z 
• nym odwieziono do szpitala. zawieszeniem wykonania kary 

Zgliszcza domu i stodoły przy ul. Trrka­
rzewsJciego 

Zuchwała kradzież 
L ó d ź, 11. 7. - W nocy na 10 bm. 

ze składu manuf.aktury Michała Rubi­
na Kajzer.a (piotr'kowska 30) skradzio­
no 40 sztuk materiałów jedwabnych 
wart. 6000 zł. 

Policja aresztowała Szmula Branda 
(Drewnowska 30) i l\1oszk.a Adlera (Lu­
tomirska 26), jako podejrzanych o u­
dział w kradzieży wzgl. paserstwo. 

Wzrost kosztów utrzymania 
Ł 6 d Ź, 11. 7. - I{omisja wojewódz­

ka pod przewodnictwem kierownika 
Kylil1skiego ust.aliła, że koszty utrzy­
mania rodziny urzędniczej 4-osobowej 
w czerwcu rb. wynosiły 4.77 zł dziennie, 
czyli o 0.58 pct wyższe niż w maju. 

Ustalono zwyżkę cen mięsa, wędlin, 
ziemniaków, gdy ceny nabiału spadły. 

o przedłużenie umowy 
w firmie "Gentleman" 

L ó d ź, 11. 7. - W związku z upły· 
wającym terminem wygaśnięcia umo­
wy zbiorowej w zakładach przemysłU 
gumowego "Gentleman" (Limanowskie­
go 156) rozpoczęły się w Inspektoracie 
Pracy rokowania o przedłużenie umo­
wy na okres roczny. 

Interwencja 
pracowników miejskich 
u prem. Składkowskiego 
Ł ó d ź, 11. 7. - W związku z nie­

uwzględnieniem dotychczas ż~dań 
pracowników miejskich w sprawie 
podniesienia dodatku komunalnego do 
dawnej wysokości, tj. 10 pct, mimo, że 
odpowiednie sumy zostały uwzględ­
nione w budżecie przez Zarząd Miej­
ski, w bież. tygo,dniu specjalna dele­
gacja z ramienia komisji między­
zwi~zkowej pracowników miejskich 
udać się ma do \Varszawy. 

Deleg.acja interweniować będzie U 
premiera gen. Sławoj-Skł,adkowskiego 
wskazuj~c na niesłuszność stanowiska. 
władz wojewódzkich, które skreŚliły 
część dodatku, przyznając jedynie 10 
pct mimo poprzednich przyrzeczeń. 

Delegacja domagać się będzie przy­
wrócenia dawnego 15-procentowego 
dodatku. 

Lisły do Redalicj i 

Pod uwagę 
inspekcji budowlanej 

Otrzymali~my następujący list: 
"Zwracam się do Szanownej Redakcji 

z uprzejm~ prośbą, o umieszczenie na ła­
mach poczytnego pisma następującego li­
stu: 

,V związku z zarządzeniem o przepro­
wadzeniu remontu zamówiłam plan tl 
.iednego z miejscowycb inżynierów na. 
budowę ubikacji. Po zatwierdzeniu pla­
nu zwróciłam się do majstra mural'skie· 
go, który poprzednio zobowiązał się 
w7.nieść budynrk 7.a cenę 80 zł. 

Niestety majster murarski odpowie­
dział mi, ?,e z powodU wyczerpania kon­
tyngentu drobnych robót w wysokości 30 
porljąć budowy nie może. 

Z poclohną odpowiedzia spotkałam si'ę 
u 20 innych majstrów. Po pewnym cza. 
SIC zgłosił się do mnie majster i zapro­
ponował mi wznipsicnie budynku za su­
mę 350 zł. 

Ponieważ w międzyczasie wyczrrpał 
kontyngent mój projektodawca udałam 
się clo innrgo. który zażądał za nowy pro­
jekt aż 200 zł. 

pos~!o clo tego, ż e koszty wżrnesien14 
ublkacp, które przed trzema miesiącam~ 
wynosl!y 160 zł, wzrosły obecnie do 500 zł 

Gdy dociekałam przyczyn tego stanu . 
r~ec~y przekonałam się. że powodem jest 
mSkI.kontyngent. przydzielany przez In­
spekCJę Budowlaną poszczególnym mura' 
r~om, którz~ po wyczerpaniu kontyngentlf 
n~e mogn SIę pode.imować przeprowadza­
l1la robót drobnych. 

Lą,czę wyro.zy 2zacunku 
P"IJUl:ia. Otrebska." 
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Kary na członków S. N. w Łomżyńskim dując go o kierowanie nielegalnym 

l zgromadzeniem, oprócz tego ukarano 
powiatowego kierownik.a Wydz. Or6' 

KlJi((d~ ,który poświęcił propor~ec S. N. otr~ytnal mandat Str. Nar. l>: Strze!e~kiego i kilku miej-
100 t .' scowych klerowmkow kół S. N. grzyw-

. . na O ~ otych gJ zytcny, nami po 600 zł i pięciu innych naro-
. ~ o m z a. - ŁomzYllskie jest już od bec pana starosty księdza ukarano naJ-j dowców grzywnami od 100 do 200 zł. 
dłuzs.zego czasu całkowicie pod wpły- wyższą karą, administracyjną, w wyso· Vlszyscy ukarani wnieśli odwolania do 
wamI Obozu Narodo:vego. Rozwój Str. kości t~' siąca złotych grzywny, posą- Sądu Okręgowego w wmży. 
Naro,cto,,:ego na .tute~szym terenie jest 
ta~ zywlOłowy, ze Ole spotyka się już 
z zadną kontrakcją innych partyj poli­
t~cznyc~ . A.kcji tej usiłują tylko prza­
C~WStaWIĆ SIę władze administracyjne, 
~l.le zezwalając od pewnego czasu na 

Nieprawdopodobna wiadomość z Krakowa 

Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
specJ. l'horób skór. wener. ' moczopłclow)'ch 
Lódź, 6 SIerpnia 2. tel 118·3l. 
Przyjmuje 9-12 I 3·9, Vi niedzielę: 1:1-12. 

muzealnichva, mamy szereg history· 
ków sztuki i szereg uczonych, którzy 
bez żadnego uszczerbku dla instytucji 
mogą zająć stanowisko dyrektora tego 
muzeum. 

W miejscowości urodzin 
w. Orkana powstało koło SN Uidne obchody i uroczyste poświęcenia Żyd tnictlby zostal dyrektore'm , Muzeum, Ncu 4 odwego1 

pr Ó St . t ' Po odbyciu pierwszego zebrania in-oporc w ronmc wa i obfIcie szalu- Jak informuJ·ą. prezydent miasta miała sprawdzić - bo doprawdy nie 
J· .. c d ta . k formacyjnego w Niedźwiedziu, miejscu 
't man a mI arnymi. Krakowa dr Kaplicki postanowił zamia- chcemy wierzyć w podobn" nominację 

D . 29 . '" urodzin \Vladyslawa Orkana, zostało nla maja rb. starostwo łomźyń- nować dyrektorem Muzeum Narodowe- - byłaby prawdziwym skandalem. I 
k'· 1'1 ' założone koło Stronnictwa Narodowego. s . le me zezwo I o na obchod poświęcc- go na miejsce dyr, Kopery, który \V naj- to skandalem na calą Polskę. W tej 

ma proporca Str. Nar. w Puchała(:h bliższych miesiącach przechodzi na e- sprawie głos zabrać powinna cała Pol- Wypadek posła RP w Kownie 
pod Łomżą, wobec czego tutejsi naro- meryŁurę, niejakiego Alfreda Włodzi- ska. 
dowcy zdecydowali się na uroczystość mierza Ho1ińskiego. Muzeum Narodowe w Krakowie, to K o w no. (ATE) \V sobotę około 
w ramach wewnętrznych organizacj~. vViadomość o nominacji p. Holiń- muzeum wielu bezcennych, historycz- godz. 14 samochód poselstwa polskiego, 
Mimo to starostwo usiłowało wplyną,~ skiego na dyrektora Muzeum Narodo- nych pamiątek, odnoszących się do w którym znajdov,'.ał się poseł R. P. 
na księdza Kochańskiego, by nie św.ę- wego rozeszła się już w kolach pra- przeszłości naszego narodu, to muze- min. Franciszek Charwat, zderzył się 
cil proporca ,ponieważ "na poświęcenIa cowników liczn.ych krakowskich mu· um polskie. Rządzić nim może tylko I w Alei Wolności z samochodem cięża­
proporca starostwo zezwolenia naro-I zeów, budząc tam prawdziwe zdumie- Polak. I o takiego Polaka nie jest rowym. Min. Chanvat odniósł bardzo 
dowcom nie udzieliło". nie. trudno. W samym Krakowie mamy nieznaczne obrażenia. Policja prowa-

Po poświęceniu proporca posypał.l' \Viadomość, którą cytujemy za li.czny zastęp młodych, a wysoce uta-I dzi dochodzenie celem ustalenia winy 
się mandaty karne. "Nielojalnego" w:> "Warsz. Dz. Narodowym" - gdyby się lentowanych pracowników na niwie za zderzenie. / 

\" sobotę, dnia 9 lipca 1938 r., rozstał się z tym światem, zaopatrzony 
na wieczność Sakramentami św" ś. p. 

Obrąezki Slobne i wszelką biżuterię 
zegary, zegarki i platery poleca 

N151!S W. SZYDłoński 
Lecznica 
dla zwierząt 

MAG. WET. Jan Gollak L6di, ol. Główna 41 tel. 132.24 
H. Warrikoffa 

w Zmarłym. tracimy sumiennego i oddanego Instytucji pracownika oraz 
chętnego i uczynnego współtowarzysza pracy. 

Fabryka gazików i klamer 

sl I. Siemiński i S. Sniady 
LÓD~ 

uL Kopernika Z2 
'ł:::!:!3"~~ TelefoD 172.07 
Oddzial wewnlltrZ11y l chlM1l'g. 
dzezepienle ps6w i koni. StrZyże­
n:e pll6w i koni, klIpiele dla peów. 
Kucie koni, nitowanie kopyt. 
Przyjllcia w przychodni od 8-1 

Cześć Jego pamięci! 
Drukarnia Katolicka Sp. Akc. 

z 30065 i w.półpracownicy. ~~ ....... WOI_n.", 212 - tel.f ... 7-21 
eJ (J Wszelkie wyroby galali towe. Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 12. bm. o godzinie 17 z kaplicy cmentar­

nej Bożego Ciała w Dębcu w Pozn aniu. ZN":; FA' A. Ko.lekeje i cen~ik! wysyłamy za uprze-
dnIm porozumlemem. N 15122 i od 3-6. n 14 029 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kat de 
dalsze słowo 10 groszy, ó liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a - katde stanowi 1 słowo. Jedno oglo­
szenie nie mote przekraczać 100 słów, w tym 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wb6d drobaych: l·lamowy młUmełr 3. lrony. 

Znak oferty Daprzyklad: z 18923, D 2745, d 1790 I 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia 'fil dni powszednie przyjmuje 
się do god%. 10,30, w soboty i dni pn;edświe,­

5 Dagłówkowych. teczne przyjmuje się do godz. 9.25. 

Place 
lub ogród owocowy do. s"Pn;ed~­
ni.a PI"Z7 Zgierskiei. Wiadomość 
Zgienka 79, Dozorczyni 

Sprzedam Cementownia Długoletni 
1M mórg ,cena dwadzieściatys'ie- dobrze. zapro~'adzona w. tYIl! 8~ cholewkuz. modelarz. poszukuje 
cy wplaty piętnaście tysięcy. - Py· IDJes7>k3llJe Wf iZlerza WHl (,d posady. Oferty Orędownik. Po-
O/erty Orędownik. Poznań urn. Oczkowski. Kroto~zY!L znaJ! z<l 50 505 zd 56439 Os-trowska. N 1;) 0,,1 ____________ _ 

Gospodarstwo 
Mistrz 

n 15146 
-----=.;~::....:~----- ~ mórg kompl. cal'kowite 

piekarski. kaw aJer. średni wiek, 
znajomość cukiernictwa. P06illda 
kartę rZE'mieślnicza poszuku~e po-Dom 

~'noki (Śr6dmieiicip Pozn8rt) 
składami. N~.icht:tnipj ~mjenię 
6prudam. Oferty Oredownik 
PoznA1\.. zd 56 347 

Domek 
now:!, chlew. pół morgi ziemi o­
grodo~-e.i PTZI szosie sprzedam. 
cena. 1.500.- Lipiński. Wrz.l>śnin" 
"Tarszawska 31. n 1467. 

I. 
hipotek!: 8,000 - lO.()()(); 57 mórg 
Adre! Oredowik. Poznań 

zd 56 313 

Sprzedam 
240 mórg żytniej pel'nym 1mbWem. 
lali. łąki p; powod'u śmierci męża, 
Gunderma.nnowa . Buk. 

zd '>5 i33 

pr·zy 10 ()()() wpłaty. A . 
Neokla, pow, Sroda. 

OGÓLNOPOLSKIE -

l'U1,rVfOf!'sady. Oferty Orędownik. Po-
znań zd 53 369 

R. Barcikowski S. A. Poznań 

dostawa kamien,i 
potrzebuje wsp6lnika 

Przedslęblontwo I 
~~.a1i ~t~!r~a Ore- NaJwiększy wybór 

. Fryzjerski najdOgOd~~!ies~I~!y fachowa! 
pomoenrk potrzebn:r Podać !Vll- oooługa to warunki jednajace 

Leszczyński KrUSZWica. nam coraz liczniejsze rzesze zadOo< 
n 15 376 wolonych klient6w. 

Uczen - ~ ~ . 
~. - i. .:. ... , . t t.cP'" 

mote .i41 zaraz zgłosi/!. KllCZyń-
żyezeń; 15.10 giełlda; 15.15 .. Swa- stów. Kolonia. ski. Jarocin. Targowa. mistrz IVI. Bronisław Plotkowiak 

CZYJ13 w ogrór1ku" - 3 udycja d1al nigswu.sterhau.sen. _ knwiecki. n 15 :337 Centrala 
(~zieci; 15.35 muzyka dla dzieci - Muzyka lekka. 17.10 B"dnarski PoznaJ!.. Ratajczaka 14 

" d 19 I· (płyty); 11.00 mru,zyka taneCl~na z MM:yka rQzr)'wkowa. ~':;;-;-:'-:':" .... 
"'o a, OJ Ipl'a. \V-wy; 20.55 "\'i'1, Onkan: "Nad llr- Solo. na obQju. Brno. pom~iik ~Qtrzelmy Qd zaol'a,z. Od(Iział 

!j,11i aun. por:tnna; 11.1i7 8Yl'I1al wi.,.kiEml" - odcinek prozy; 22.00 ralne czecboslowackie Ju~r0l!1'Q-1 Antom RaJewsiki. Czem.póm PaBa2; Apollo. tel. a2-13 , 
CZ;\.U: 12.03 ~udycja tH)lutlniowa; sport; 22,05 •. Ka,mienic" - pa,śń wial'iskie. 18.00 Berlin. n 15344 n 14631 
15.15 \Y~zy.;;tk ie ll"o po trochu - au- sł,uchow I8.kowa wg. M. Rod?;Jew'l- rozrywkowa. Budapeszt. KQncert -----------_________________ . _ 
dycia dla dzieci; 15.45 wiad. go- cwwny; 22~5 koncert pOP'illarny popolud.niowy (od 17.30). - 18,05 

Sprzedamy spodarcze: 16.00 mu.zyka lekka w wyk. Tria s-alonowe&'o. Mor. Ostrawa. Duety na hllrmo-
. . .. orko P. R' 16.4 .. mie<lzynarodowa K k6 800 k I k.k nia,ch. 18.15 Koenigsw, SQnaty 

d()o!ll.'II' Cl\e-mplJUl\l przy uhcy Ple· wystawa lotnictwa sa.ni1al"Il&&,o. w ra. w -. m;u:y li; e a skrzypcowe. 19,05 R)'lCa. Koncert 
rackiego na korz~stn~C? w!'ol'Un- Luksemburgu; 17.00 muzyka ta- ((,plY~Y»: 1~4ir ~Ury·ka ob.~ad()IW9: pop-ulamy z plaży. 19.19 KdIe­

·ka~h, Zs:ł AgenCja uZlen.n~1s6w lleczna w wY'k. zes1>olu P. Ryna- '~ y Y. • wla!. gos.PQ. lli,:,:"e, wiec. 'l'r. operehki. - 19.45 Sofia. 
WlCzyri&kl, Leszno. n 1;) 347 sa; 18.00 miasto for.;ycj i i dalii ~7·~r15.45 klłud{CJa ~ d~efll ). ,.Ri,goletto" op. Verdiego. 20.00 

Humor zagraniczny 

Restauracje 
dobr~ prosperujl\ca pelnYtl! wy­
~7Ifnkiem z powodu zaiść ro­
<lzmny('h natychmiast sprzedam 
do objęcia 5-6.000 zł. Oferty 
Oredc>wnik. Poznań zd 56 262 

- POlr.; 18.10 o-rkiestra gmrc~!>o, 1i:ón :r~:,~~ ;,,: rl7:~5 w~ad~~Jci }<'rankfurt. Wiecz?r tańca. LOndyn 
1I\'a Zw, Muzyków ChrzeŚC i jan 2055 'V' Ol'ksn' ,Nad urwi- ~eg. Koncert wleozorny (aymfo­
pod ~yr., Ad. BauŁzkipgo; 18.4.~ .~kYe.m" (~(lcimek pmy)' %%.05 ~ ma es-dur Mozall'~a). 28:,05 Buda­
.. 14 hpca' - kwadrans poezJI K . ." b §Ol I' h .. k peszt •• ,Co-Sl ... MI futte QP. Mo.­
fral"!cuE'k iej: 19.00. pieśni w wyko- :';"a a:~~~t Itod.zi!w\~~1Jt~7 ~.35 zarta. 20.30. Stra8burg. ~oncert 
l'aJlJU J. SZczygl!own)': 19.20 pog. koncert populamy z Katowic sym!. z p.d,zl.aleem sol. LI~le. Tr. 
aktualna: 19.30 koncel' : roz.rywko· . z o-pery. 20.49 Monte Cenerl. "An-
WY. \V pro-gramie utwory Keteł- ł'Adź - HAli ubwory Aleksan- drzej Chenier" op. Giordana. -

Restauracjo heya. Wyk,: Ode symf. pod dy'r_ <11'3 BMoclina (płyty); 14.15 gie.da; 21.00 Droitwich. Recital fQrtep-ia-
M. S~~smowskieg() •.. Piątka Po- H.:!O muzyka obiadowa (płyty); nowy (Schumann i Liszt. Medio­

r~~~~d:~~z.f~~or~~:~ ~~!~-;l = znaflska" i .J. Bielibw.ski \tenor); lii.15 au.lycja dla d.zieci: 17.00 pod- lan. Koncer;' symf. z udziałe-m BO-
i\' -6223 W przerwie "Egzotyczna eks·pe- "'ieczorf'k prhY lI'ło..:'nuku. ",ryk. Ilst6w. 2Uj~ Wrocław. MUJZyka 

'-oicip('h 1. zd ;) rly('ja" _ s-kecT.: 20,40 rlz.ienni.k; Ol'k. wiejska Sztromberga., Orko lekka. ~.30 Bruksela fI. Muzyka 

Żniwiarka 20.50 I'og. aktualna; 20.55 .. 'Vil'Ś. tan<,c.zlla R. Renard. Z. Terne i symfonlc~na. - 22:20 Hambur~. 
v która m~ własne pi"mo" - fel i e- G. Mes3'r (piosenki) - (płyty); - Rep. z mll~dzyn . . mJIStrzostw tem-

twio !przeOam, potrzebuie dobra tQn: 21,10 koncert cho-pinc>ws-ki w 17.55 (>tH)rt; 20.55 .. Ze świruta pra- SO'.'·YC~. 22,30 'Yledeń. Mo.zrka z 
krowe. Ciernioch. Piątkowo (Po- wyk. H. Sztompki; 21.50 sport; ('y" - "Plany i inwestycje Łodzi W'ledma z ud.7j13/em ą-rk. 1 eol. 
mań), zd 56 216 22.011 koncer·t karne.ralny. ,"Vyk. i oIurflogu"; 22.00 POl~kn nllll'hyka ka- Koonigsw. KQn<,ert 8Q11st6w (flet 

Skład A. 'Vłoda.l'$k,i (~k>rzyp~e). W. 'l'r~o- JIleralna (~ W'Wy); 22.51i przef.l'ląd i fort.), 23.00 J{oeni~s"l'l'. Tr, I: 
nek (altówk~). H. K owalska prasy. Wiednia. ~.15 Droitwich. Muzyka 

kapelusz)' damskich. dobrze pro- I wio-lon('z.); 22.55 PI'z{'gh\rJ prasy; Ipkka i taneczna. 23.30 Londyn 
sperujacy, zaraz sprzedam. 23.00 ostatnie wiadomości. Re". Konce.-t li "thQven(}w~ki z 
.Adres Oredownik. Poznllń I>lyt. -2'4.110 Monachium, Wiedeń, 

zd 56339 Koenigsw. itd. KQncert nocny. 
-----. • nast~pnie koncert z płyt. Frallk-

BUard I 15.15 Koenigllw. Melodie ope- [nrt I SzhItgart. Opera Lc>rtzi.nia 
.• Bawo" pra.wi" nowy tanio Sl?rze- Katowice -1i.15 audycia pora,n- rowe. Wie~eń. Muzyka lekka . - .. Der Wildschlitz", nastepnie mu-
dam. Kostrz,yńska 7. m. 7. Osie- na (płyty); 6.20. ~yty z W-wy; - 16.00 KoenlJ:sw;. KQn<;ert rozry~- zyka roory·wkowa. Haga. Muzyka 
dle Wa,rszawskie. zd 54 783 13.50 wladomOtlCI; 14.00 koncert kow)'. ~lonachl\lm. KQncert B<Jh- ta<nec21na. 

I 

Ciocia ma przytomność umysłu. 
- Janko, podsuń panu prędko swój gumowy materaet 

(M) 
\"The Humorist", Londyn). 
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26) Zrozumiał nagle i serce wezbrJl.ło 
Utrapienie prawdziwe z tymi smar-I mu taklł tkliwościQ., że zapragnę.ł rzu­

kaczami. - Jedno się odnalazło - cić się do jej stóp i przepraszać za to, 
drugie gdzieś zawieruszyło ... - Gdzie że nie tylko zawinił gwałtowną śmia­
on polazł? łością., ale stał się jeszcze powodem 

- A tu kolacja wystygnie na nic jej skrupułów i Obawy, że może czuć 
- biadała stryjenka.. się obrażonym. - To znów chciał zam-

pamiętam też, ile ehorowe.łeś ciężko. 
- Jedz wreszcie i rozgrzej się, my też 
nie'wiele jedliśmy, kłopocąe si~ co się 
z wami dzieje. 

- Ależ nie było ~adnych obaw ... -
i jedząc, opowiadał szczegółowo czego 
dokona.li w Błoniu. 

Kiedy skończył, stary p1'zein'iSwi"t 
uroczyście: ' 

- Bogu niech będą dzięki. - Nie 
zginęła. Polska i nie zginie. 

- Pomódlmy się dzisiaj za. nią do 
Częst<>chowskiej Królowej naszej. -
dodała stryjenka. _. ",-1.-'-" \" 1jJ.<..j 

Kain, Kain .... - A w sadzie tatko nie szukał? - knQ.ć jf,j. w swych ramiona.ch, ukoić te 
odezwała się Rania. obawy, ośmielić, napełnić bezgTanicz-

- A co on by tam robił? - ofuk- ną ufnością do siebie i wreszcie wy-
nął. - Wołałem, przecie nie głuchy. znać to, co czuł dla niej. - Ale in-

Nie odpowiedziała, tylko nieznacz- stynkt ostrzegał, że Z'8. wcześnie. -
nie wymknęła się sama na poszujdwa- Opanował się tedy z wysiłkiem i zdO­
nie i wiedziona niezawodnym przeczu- był tylko na słowa: 
ciem, podą.żyła do altanki. - To ty myślała~, żem się obraził? 

Zbliżyła się lękliwie i cicho. - - i dla.tego zszedłem tutaj? - Co? -
Staszek, wycię,gnęty na ławce, z dłoń- zapytał stłumionym głosem. 
mi pod głową., twarzą zwróconą ku Potaknęła ledwie dostrzegalnie 
gwiazdom i zamkniętymi oczyma, w głową. 
rozpiętym w dodatku mundurze na - Dziecino! To ty, ty!... przecież 
piersi - robił wrażenie omdlałego. miałab)Tś słuszne prawo gniewać się 

- Staszek - zawołała cicho. na mnie za ... Czyż ja zresztą. mógłbym 
Nie ruazył się, nie słyszał. się nawet ... na ciebie? Jn.. .. ja ... - za-
Postą.piła naprzód i z nagłą obawą j~nę.ł się, bo bał się powiedzieć za 

dotknęła jegO głowy. wiele. - Rozmiłowanym wzrokiem 
- Staszek... tylko ogarnął jej postać. 
Zerwał się, jak przyłapany na go­

r~cym uczynku. 
- Co ci jest? ... - pytała trwożnie. 
- Nic, nic ... Haniu, zamyśliłem się 

tylk'O. 
- Nie prawda! Może ... P(rnriedz ... 
- Ależ nie, wiernaj mi - zaprze.. 

czył z uspokajajQ.cym uśmiechem. 
- To czemu nie przyszedłeś, jak 

cię tatko wołał. 
- Tak'l - Wołał T - Nie '3lysr.a­

lem. 
- Ja też wołałam. 
- Co ty mówisz' - Naprawdę' -

Gdzie, kiedy' 
- Tutaj ... musiałam cię dotkn~. 
- Zdumiewaję.ce. - Ale pewnie 

wietrzyk głośniej szeleścił, jak twój 
głosik. 

Podniosła głowę i spojrzata. na nie­
go rozbłyśniętymi jak gwiazdy 'Oczy­
ma, że omal nie zapomniał się znowu. 

- To biegnijmy, szepnęła., wsuwa-
jąc bezwiednie rączkę do jego dłoni. 

- Prędko? 
- Bo tatko zrzędzi, ze aż strach! 
- Nareszcie! - Odnalazła. go. -

Gdzieżeś się tak Io8.wieruszyl? - gde­
rał stryj, kiedy zadyszani pojawili się 
we drzwiach. ' 

- Siedziałem w altance i myśla­
łem. 

chłopcze? ~ • _ ... , 

Stało się t<> w cztery dni pótniej. 
Wieczór był póiny, a. pogoda tak 

straszna, że psa ciężko było wypędzić 
za próg. Wicher - zda się - dął ze 
wszystkich stron, przewalał całymi 
zwałami ciężkich chmur i chlastał o 
ziemię ogromnymi płachtami dżdżu, 
mieszanego ze śniegiem. 

W taki t<> czas, z głębi bOru, od 

r 
i 

względu na to, co się z nIni sf.a.nie. · ..., 
Ale kiedy zamajaczyły przed nim 

tuż cienie drzew, a między nimi zary­
sowały się kontury osiedla i zajaśnia­
ły światła w oknach - stanął ' f 
wzdrygnę.ł się. - Przez moment waJ.,.. 
cz}'l z sobą., ocierają.e kroplisty pot 
z czoła, potem jednak krokiem zdeey;-ł 
dowanYn! ruszył w głQ.b podwórza Dę.. 

~ .. 
~ ,.;;:.. 

:~:... .... Zajrzał jej znowu w oczy przekor­
nie. 

- To pewno spa.łeś, - SpU§ciła. ().. 
czy i podniosła je z nowI). obaw!).. 

- Hm - myślałem ... O niebieskich 
migdałach pewnie. - Majówkę sobie 
urzędził na mrozie i to jeszcze rozpię­
ty, z gołą. głową.. Czy ty tasz rozum, I 

- Ktoś niedalej, jak wczoraj wyra­
z.a.ł podobne wątpliwości - zaśmiał 
się wesoło Staszek, spoglądając z uko- Kain! ..• Przeklt:ty. kain! .• i Preczl i" Preesl ... -

- I to nie, maleńka, po prostu du­
maJem. 

- O czym' - zaszemrało nioomia,.. 
lo pytanie. 

Był trochę zaskoczony. Nigdy tak 
bezpośrednio nie pytała go o to, raczej 
unikała zwieneń. - Co to miało zna­
czyć' - Ale to dziewczę sprawiało 
mu ciągle niespodzianki. 

- Pomyślał chwilę i rzekł: 
-- O tym, .że Bóg i wszyscy jeste-

ście tak dObrzy dla mnie. - Ale zim­
no ci widzę, biegnijmy do domu. 

Nie ruszyła. się i spojrzała na nie-
go niepewnie. 

;- A... - zaczęła.. 
-- Co, Hanuś? 
-- _ nie ... gniewasz się na mnie? 
-- la' Za co, Hanuś? - zdumiał 

sifJ niezmiernie. . 
Główka jej pochyliła się bardzo ni­

sko. 

sa na Hanię, która. nagle poChyliła La" ' • 
się, szukając czeg1)Ś ' nieistniej~cego stron~ nowIc, wynurzył ~i~ Jaki~ 
na podłodze. _ Szukasz może mego CZł?WIek. -:- .Na wychudzonej P9Stac~ 
rozs~dku Haniu' ZWIsła odzlez przen:;t0kła, ~ l 

, w łachmanach praw.Ie, a ponury l bły-
Wstrząsnęła warkoczami 1: rzuciła sk.aję.cy gorączkowym ogniem wzrok, 

mu z prz~klornym błyskiem oczu, du- rozglądający ' się trwożnie wokoło, 
sząc się od śmiechu: świadczył; że jest ściganym zbiegiem. 

- Czyżby był aż tak tdziebełkowa- - Chwilę wahał się, potem mocniej 
ty? nasunął czapkę na oczy i kurczę.c 

- O do licha, ha., ha, ha! - A tom drzę.ce % zimna. ramiona, szybkim kro-
dostał! kiem ruszył naprzełaj ku wsi. 

- I tak by go dziś nie znalazła., boś Co chwila zapadał się w JIOzmlękłQ. 
go zgubił wczoraj wido_cznie, skoro je- i świeżo zoraną rolę, potykał o bru­
steś o jeden dzień starszy... zdy, wpadał w kałuże wody, która, 

- ... a głupszy - dokończył Sta- rozpryskując się, błociła mu jeszcze 
szek. - Brawo, stryju, udało ei się! wiQcej łachmany i biegł, jakby gnany 
- 8miał się, 8. z nim wszyscy. jakąś fatalną siłę.. - A gnał go głód 

- żart żartem - przerwała Dębi- i chłód. - Od tnećh dni nie jadł, nie 
czowa - ale boję się, czyś slę nie za- zaznał ciepła, nie zmrużył w śnie oka, 
ziębił. kryję.c się po lesie, jak tropione zwie­

- To stryjenka zapomniała, jakie rZQ. - Dłużej już nie D'lógł wytr'Zymać. 
mnie mrO'Ly hartowały? I Wstrząsany dreszczami, to znów z 

- Nię zapomniałam, synku, ale płomieniami pOd czaszką - biegł bez 

'la cu()ze winy 
nym. S\"robodne ruchy wskazywały, te 
wie dobt-ze, gdzie 'ZnajdUje się każdy 
sprzęt. 

- Dawno spodziewałem się jakiejś 
wiadomości od pana - odezwał się 
teraz cichym głosem. - I zaczynałem 
się już obawiać, że -ogłoszenie moje nie 
doszło do pana wcale. 

Powieść sensacy j na 
8) 

Przeszedłszy wąski ganek, stan~li 
przy drzWiach pracowni pana Milskie. 
go. 

- Czy pan Milski jest sam w po. 
koju? 

- Tylko sekretarz pracuje z nim 
razem - odrzekł pisarz, patrząc cie­
kawie na, zmienioną twarz artysty. 

- Pan nie wie pewnie, że pan Mil­
ski zaniewidział zupełnie ... 

- Owszem, wiem! Kto jest obec­
nie jego sekretarzem? 

- Jego syn, pan Janek. 
- Janek? - powtórzył Andrzej, 

pocierając czoło. 
- Tak. 
Andrzej spostrzegł, że pisarz obser­

wuje IN i .. uśmiechną.ł się l~kko. 
- mysIarem w tej ChWIli o tym -

ftekł - czy nie spotkałem kiedy w 
tyCiu pana Jana Milskiego, lecz zdaje 
mi się, że nie. Zapukaj pan, proszę. 

Andrzej Ormiński obejrzał się po 

pokoju. Widocznie witał starych zna­
jomych. 

W pokojU znajdował się ni~wido. 
my adwokat' i syn jego, pełniQ.cy obo­
wiązki sekretarza.. 

- Przeczytałem je dopieN) wczo­
raj rano i otóż jestem! Wyjechałem 
z SosnOWca w południe i przybyłem 
tu przed pół godzinę.. 

Stary Mi1ski staneł zwrócony twa-
rzą ku drzwiom. f- Widzę, że nie tradłM pan czasu 

Andrzej spojrzał najpierw na. Jana na próżno, a jednak żałuję, że wiado­
i odetchną.ł, gdy się pJ:Zekonał, że mlo- mości me,i wcześniej nie otrzymałeś I 
dy człowiek zupełnie mu jest obcy: - Nie czytuję ;,Kuriera ..... 

_ Panie Orminski? - odezwał się - Jakto? Czemu? 
starzec, podnosz~c głowę. - Bo akt<>rzy prowincjonalni nie 

Wstał Jan i przywitał Andrzeja mogą sobie pozwalM na takie zbytki 
grzecznym uklonem. - roześmiał się Andrz-ej. - A zresztt, 

- Może pan nie wie, że mój ojciec czy opóźnieniem o kilka. dni po dzie­
jest niewidomy - szepnął. - Chociaż sięcioletnim milczeniu może stanowić 
wiem, że spraWa pana. ~t ściśle pry- tak wie.lką. różnicę? 
watnej natury, lecz muszę być obecny Wąskie usta prawnika zacisnęły 
przy rozmowie paliskiej z ojcem jako się mocno. 
sekretarz jego. - Dziesięcioletnie milczenie 'l - po- , 

Andrzej skinął głową. na znak prZY-I wtórzył. - Jak to, czy rzeezywiście < 
zwolenia.. tyle lat już upłynęło ' od owego cmsu1 

Starzec zwrócił się , teraz w stronę - Tak jest, byłem jeszcze bardzo 
swego biurka i szedł krokiem pew- młody - przerwał Andrzej żywo - i 

Mcze., mignQl sIt '!W smu(be nria.Ua.; 
bijłcego z okna, przestąpił próg sieni ' 
i otworzył drzwf .. do .iu,J' : kuehenhej~ 

Okrzyk straszny. eh:rąpliwy wy .. 
rwał mu si~ z gardła, 8. odpowiedział 
~u . drugi pełen ' przestrachu nagłego , 
i trw<>gi. . ,- '. :: , 

. Przed nim, może o trzy kroki stał , 
Staszek, jakby ucieleśniony duch la,. 
śka. - Trzyma.ją.e w jednej ręce zap&­
lonl). latarnię, drugą tulił do meble 
dygocącą z przerażenia Hanię. 

- Co się stało? - zawoŁał, -'WYPQ:­
dajlłc z drugiej izby, stary Dębicz. 

Spojrza..ł i zatrząsł si~. - Chwil~ 
stał w miejscu, jak skamieniały, po.. 
tem podniÓSłSZY, jak wówer..as, karzą­
oe ramiona, jął WołM strasznym gł~, 
'Sem: . _ ~:' 

- Kaint... PrzeklętY' kain!... Precz! 
Precz! ... 

'(Cię.g dalszy nastąpi)". 
3 

tym więcej należało prośbę moj~ 
uwzględnić. 

- Ach, tak! Tylko nikt nie mógł ' 
odgadnąć, z je.k młodym chłop'cem 
mieliśmy do czynienia. .. ZresztQ., przy­
znaję otwarcie, że zbłądziliśmy; to 
cośmy panu napisali, było niesłuszne, 

Andrzej uśmiechnął się pogardli­
wie i milczał. 

- Wierzaj mi p·an - ciągnął dalej 
prawnik - że usiłowałem ' stczerze' 
zmienić postanowienie pana J óz'eIa 
Siekierskiego, ale napróżno! ... 

Starzec umilkł nagle i zwrócił się 
do Andrzeja: 

- Przepraszam, 00 pan mówiłeś? 
Andrzej uczuł na sobie badawcze 

spojrzenie Jana i zbladł. 
- Myli się pan - odrzekł .cicho' ~ , 

ja nic nie mówiłem. 
- Utrata wzroku wytworzyła u 

mnie nadzwyczajnł wrażliwość innych 
zmysłów. Stary i ciężkim dotknięty, 
kalectwem, niecierpliwi~ się łatwo; ' 
mianowicie, gdy mi ktoś przerywa. 
Wybacz mi panI 

- Masz tu list pana Ormińąkiego? 
- zapytał niewidomy., syna.. 

- Tak. Wszak 't<> list'pana? 
- Tak! 

,Cią.g dalszy nast~il. 
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Mistrzostwa kajakowe Polski 
podczas burzy 

Budapeszcie z Włochami i ,.,. koll.eu listopada 
ze Szkocją w Glasgow. 

Szwecja: 7 sierpnia w Sztoh.holmie z Oze­
chos/owacją, 4 września w Oslo z Norwegią, 2 
paźoziernika w Sztokholmie z Norwegil\. 

Norwpgia walczy 24 października w Oslo 
przeciwko Polsce. (PA'!') 

R6żne N:iespodziewana porażka Sobieraja 
Zawody eliminacyjne w li-boju (bieg ~a 

2000 m z przeszkodami i ~trzelani{'m,. p/ywame 
100 m dow., rzut granatpm, ~trzelanle z .bro­
wninga, jazda na rowerze 2i! k~) odbY./Y. SIę W 
Kaliszu. ,y ogólnej klasyfIkaCjI 1 mIejsce -
na 33 zawodników - zajął post. Kikort 322 p., 
2. post. Snuslyniewicz 309p., 3 Leśniewski 301 
p., 4. przod. Fprdynus 296 p., 5. przod. Laskow­
ski 286 p., 6. Miśko 280 p. 

W dniach 8 i 9 bm. odbyły sie w Pucku mi· 
I!trzostwa kajakowe Polski przy u(J?;iale 200 za­
wodników i z~wodniczek z 24 kluhów z terenu 
całej Polski. W pierwszym dniu tj. w sobotę tI 
bm. pod wieczór silna burza, jaka przeciągnęła 
nad Puckiem przerwa/a mistrzoslwa gdyż kaJa­
ki żaglowe silny wiatr zapędził na pełne morze 
Inne porywisty wiatr powywraca/ i tylko sprę­
żysta akcja motorówek wojskowych zapobiegła 
wypadkom utonip~ia. Wszystkich bowiem kaja­
kowców zdołano wyratować 

I 
Praesówna - Mroz6wna (Pomorzanin) 3 :52,5, 2. 
Hincówna - Frąckiewiczówna (KKT Toruń, 3. Lanżanka - KoJodzieiewska (Sokó/ Gr.). Je~yn­
ki (wyścigowe): 1. Lanżanka (Sok. Gr.) 4:35, 2. 
Prassówna, 3. Hinc6wna. 

1000 m dwójki (wyścigowe): 1. Witt - Jawor 
ski (KK Toruń) 6:19. 2. Bazarniak - Wolnie-

Rensacją z3\\'01ltJw które odbvJy się w ogóle 
w fatalnych warunkach atmo"ferycznych była 
w vierws7.ym dnill porażka Sobie rają (Poznań) 
do nhieC"ującE'go zawodnika Langego z Pucka. 

'Yyniki techniczne by/y następujące: 
P a n o w i e: 10.000 m: Jedynki (wyścigowe): 

1. Lange (Sok. Puck) 59:54,6.2. Sobieraj \Wilki 
M OT~kie Pozn.) 1 g. 01 :5.7. 3. R/aszklewicz 
(ChE'J~al. W tym hiegu zawodnik poznański SI?' 
bi~raJ z/a maI wiosło Obecny na zawodnch kapI­
tan sportowy PZK p. De Lorme uzna/ wysoką 
kls"e zawodnika poznalhkiego i zaznaczył, że o­
baj zawodnicy pomorscy tak Lange jak i B/asz­
kiewicz rokują wielkie nadziejp. 

Dw6jki (wyścigowe): 1. Wejszewski - Lisi1\. 
ski IPolllorzaninl 54 :29,8. 2. Zellner - R/uże\ "Iq 
(Wilki Morskie Pozn.), 3. Witt - Jaworski (K. 
T. K. Tor11l1l. 

Składa ki - (jedynki Wyścjgowe): 1. Zydzik 
(PPW Knto\\";f'e) 1 g. 954. 2. Hadamicki .(~. l •. 
Katowcie). :1. Frass (KP\\, Lwów). DWÓJki wy­
~C'il'(lwe: Wich~ry - Hummel <PPW Kat.) 
51'.:42.4. 2. R~jski - Gerlwr I['PW Kat.), 3. 
Brozrlpf'k('l - D)'long (K. K. Kat,) 

Panie (600 m - dwójki (wyścigowe): 1. 

• 
Tabelka 

1) Ruch 
2) \Varszawianka 
~) AKS 
.. ) Wisła 
5) Pogoń 
6\ Cracoyia 
7i Śtnig1y 
8) Warla 
!l) ł_KS 

10) Polonia 

/!,ier 
10 
10 
10 
10 
lO 
~l 

lO 
10 
10 
9 

pkt. 
13 
13 
11 
11 
11 

9 
9 
8 
7 
6 

sf. br I 
31):19 
26:21 
21:14 
15:15 
11:11 
17:20 
18:24 
30:26 
11:22 
16:23 

V I kraj owe zawody 
szybowcowe 

Na lotnisku w Maslowie pod Kielcami roz­
pooczęły się "zóste kraiowe zawo,ly szybowcowe 
zorganizowanp przez Aprokluh R. P. przy 
wspó/pra('y kipleckiego okręgu L. O. P. P. 

W z3wodaC'h bierze udział 38 "zyhowców 
jl'dnoosobowych i 2 szyhowcp rJwllosohowe. Za­
woonicy rekrutują się spośród członków Apro­
klubów i kół "zybowcowych L O. P. P. Roz­
poczęcie zawodów poprzedzi/a uro('zysla m":r.a 
św. polowa, którą odprawi/ w asyi\cie Ii('znego 
dllchowi~ństwa ks. bi~kup Sordk. Kazanie wy­
głosił ks, rektor Sobalkowski. 

Po otwarciu zawodów odbyło się przedsb­
wienie zawodników i starty do lotów pokazo­
"'ych, szybowców holowanyC'h za samolotami. 
Na skutek niepogody starty do przelotów w Z/l­
v.odach w,niedzlelę nie Gdby/y sie. Za\\'ody po­
trwaj" do ~23. bm. 

Kolarstwo 
W Rarlomiu ollhy/ się międzykl1lhowy wy­

ścig kolarski. do którego ~tanę/o 34 zawodni­
ków z Warszawy Kielc i Ra(lomia. 

Wyścig lotno"r'i wygra/ Spil~ki (Broń). Bi('g 
rozstawny wygra/a wal'szaw~ka RYrE~na. Ame­
rykallski bieg Jl91'nmi 7,ak0(,Czyl ~ip. zwycię­
stwem pary kiplPtkiej żyehowicz - Nowak. 

Piąły etap 'rour de France. na trasie Hoyan 
_ Bordeaux (1\18 km) wygl'aJ Belg MeulcnbeYIl" 
w czasie 5 /l •• 12:42. 2. Servatlei (WI). 3 .. BIT)! 
(Wł), 4. Frechau (Ii'r.). W ogólnej Idasyf~kacJI 
prowadzi M aiel'us (Ll1xpmhlll'g) :j3 g. 41 :.)u. ~. 
Leducq (Fr.) 33 g. 42 :48. Maglle (Fr.) 33 g. 42:56. 

Lekka atletyka 
Norwegia prowadzi w spotkaniu z Augllą 

30:29. W Lontlynip rozpo('zal ~ip. rnicflzypal's(wo­
wy mecz lekkoatlpty('zny NOl'weJ:dn -. Anglia. 
Po pierw~zYIll dniu PI'OWlHlzi ~ol'wegln aO:29. 
Wyniki dnia: 800 m: HopIlI 1 :1)4.9. 5000 m: 
C8J"stair~ 14::58.4. 10~ m p!: lcinlay Hi.p: Szta­
fetn szwedzka: A ngl,a 1 :;)1.2. Kula: fhoresen 
15 m. T'·",kro· Knl'l~en i Knll o ,li' a.n6. 

POgof!' (Kałnwice) - Repr. Po/ak6w w C1.e­
rhoslo'wadi 66:1I6 p. 'V Karwinie odbyło ~ię 
w niedzielG spotkanip lekkoatletyC'zne mięilzy 
reprezentaC"j~ Polaków w Ozerllo./owlldi i Po­
goni 7. Katowic. Spotkanip urzadzi/a rafla wy­
chowania fizYC'1<1lego Polaków w Oz!'chosłowa­
C'ji. Pogofla nip dopi_ala. Rkntkiem ('nłodzien­
npgo ,lesz(,zll bit>żnia hy/a w złym .tanie, stnrl 
wyniki o i>1gniele na ogi>! nie"zf'z<,)(<ilne. 

". PllnktaC'ji ogólnej zwyrier,y/a POgOl1 w 
~to~unkll (jli:36 p. ,,, harwaC'h Pogoni starto­
wa/o' kilkn znanych lekkoat!ptów polskich iak 
Chmiel, były rekorflzista Polski w skoku w 
zwvź Pi/at mistrz Polski w hobie i czołowy 
biega'C'z "'ą~ki Rakoczy. Szczegti/owe wyniki 
byly na.tępnj'1('E': 

100 m: I'llhojul'ki (rppr. Polonii) 11.9. Skok 
w dal: Ohmił,1 (1'0)<'011) (i.~7 m. Dysk: Piłat 
(POg0l1) ~7A~ m. \\'7,\\'yż: Chmiel 172 C'm, 2. 
~ikora (I·pill·.) 1i~ ('m. RUU TlI: Ha koC'zy ,l'og'o(,) 
2:0R . .3. ]("Ia: Wnlal'1I (/'og'.) 1:!.2~ m. 1 ;)00 m: 
Rakoczy 4:3.;, 2. (luzilll' (('ppr.) 4:~:;. :I 000 m: 1. 
"'ukamowicz (po;!.l 10:1I9. O,zczep: Ohmiel 52 
m. 1'yC'zka: 1. Hańkowiak (P01d 3.:;0 m. 2. Ri­
kora (r('pl·.) 3.!\0 m. Sztafeta oPlIlpijskll: 1. Po­
goń. 2. rpprE'zpnlarin Polakiiw 

Pru.d IIlf'Czpm Odhyło się uroczyste powita­
nip, w C'za.ip król'pgo wyg/os7.ono serdeczne prze­
m6\Yienin i nast:1pilo wręczenie proporczyków. 

Niemcy \\"alc7.yli w niedzielę na kilku 
fl'ontach. \\' Hnmburgll rlrtlgi garnitur 
ni('miecki pokonał Dnnip. 9:1:1\7. Szwnjru­
ria pl'zrgl'ala w słoRunkll !jO:l08 p. TIe­
prczrnlo('ja kohirca Hzcszy zaś zwy('iC)~.y­
la lekkoallrtki Holandii w stosunJ,u 57:40. 
W~'niki trgo spotkania były następujące: 

100 m: Fanny Eoen (II) 12. 200 m: 
}\or!1 24.6. 80 m: pl: Dempe (N) 11.9. -
4X100 m: ,- irmcy 49.5. Wzwyż: Hn1jrn 
(N) 1.G!i m. W dal: Volss (N) [L28 m. }{11-
Ja: Wpss"l (1'\) 13.40 m. DYRk: Nipsink 
(Hl 38.91 m. Oszczep: Matlhps (N) 42.80. 

\V Tokio pad/y n3 zawodach lekkoatlety('z­
nyeh na-tf'Plljace wl'niki: ty('zka - Moena 425 
cm. 1110 i 200 m - Janigll. zi 10,4 i 21 sek. 

l\' 'Yk(lniu w dninch 17 , 1R \YrzcgniA rb. 
odl!~dl\ się ll\islrzoslwa Europy pat\.. Zgłoliilo 

wicz (Surma Pozn.){- 3. Pucia - Donaszcw~ki 
rPPW Bydgoszcz). J ooynki (wyścigowe): 1. So­
bieraj (Poznań) 5:24.2. 2. Lange (Puck, 3. l3/a8z­
kiewicz (Che/mża). Czwórki wyścigowe (po raz 
pierwszy na mistrzostwach Polski): 1. Pomorza· 
nin (Toruń) wsk/adzie: Słowiński, TrzciJ\Rki. 
Wejszewski i Lisiński w czasie 6:25, 2. Wilki 
Morsltie (Poznali). (t-k) 

Wyścig kajaków żaglowych .. P. 15" wygral 
Grzesiak i Zadrozil1skl z Pucka. 

W drugim dniu wyścigu kajaków żaglowych 
~P. 7" na 10000 m zwycięstwo odniosła osada 
ł'yszkowski - Pachu/ z Torunia. 

\V sobotę. gdy rozgrywano bieg żaglowych 
kajaków morskich na dystan~ie 10 km. mniej 
więcej w polowie biegu, gdy kajaki znajdowały 
się o kilometr od brzegu, nagle zerwa/a się 
gwałtowna burza z ulewnym deszczem i pioru­
nami. Bardzo silny wiatr powywracał kajaki. 
które zaczęły zalewać fale wzburzonego morza. 
Nim sie to stało zdołano zaalarmować stacjonu­
jąCY w Pucku oddział lotnictwa morskiego. któ­
ry natychmiast wysIał na mipjsce wypaoku 3 
lodzie motorG,(·e. Po kiłku minutach za/ol?a mo­
torowa zdołała wyłowić najpiprw zawodników 
czepiających sie ton/lcych kajaków. a następnie 
!lame kajaki. 'VszYSCy zawoonicy zostali urato­
wani. W biegu brało udział 14 kajaków. Wobec 
tego zawody przerwano. 

się dotąd 16 państw, a mianowicie: Belg'\a, Da­
nia, Estonia, Finlandia, Francja, Urecja, An­
glia. Holandia. 'V/ochy. Jugos/awia, Łotwa, 
Polska, Szwajcaria, Szwecja, Czechos/owaria 
i '''ęgry. 

\V bieżącym tygodniu po różnych zawodach 
lekkoatleci fiJlscy uzyskali ostatnio następują­
ce ciekawsze wyniki. 6-ciu zawodników uzyska­
/o na 5 km czas [)Oniżej 15 min. N ajJepszy 
wynik mial Maeki - 14:29, Pekuri - 14:29.5. 
"i' skoku wzwyż b'zech zawodników Kotkas, 
Kalina i Ursin uzy~kaJo po 190 cm. Kula -
Baerlund 1;).;)1 m, IV tyczce - Reinikka - 4 m, 
Oszczep - JaerYlT\en - 74.04 m, Mikkola 6n O~. 
100 m - Savolainen 10.:\, ,!'ammisto 10.8, 1 ;;00 
- Maeki 3:;)8, Matilainen 3:59.3. 

Piłka wodna 
AZS pokona/ w nieoziele EKS 2:0. Z ligi 

wobeS z.ajpcia o;;t~tniell"o mi~~ca spada dpfinj· 
tY"'IllC zydowskl Hakoah z B1elska. Vi' tabpJj 
pien,!sze miejsce wicc zaj'1/ zdecyrlowanip Oj­
szowlec 18 p. (8 /Zier i ]!}'4 "t. hr.). 2) "Z~ 8 p 
(fi. 10:;), 3) EK~ fi p. (6. 18:9). 4) KSZO 4 P: 
(6, 11:6), 5) Hakoah. 

Piłka nożna 
K. S. 'Wysokie Tatry pokona/ bawiąc/l na 

obozie w Kuźnicach clrU7;ynę Zakładu Brata 
Alberta z "'arszawy 8:0 (3:0). 

Międzypaństwowe spotkania piłkarskie. 
S1'5ereg pa/ls! w opracowal już projekt między­
państwowycb spotkań pi/karskich na okres sze­
regu mieRi<!cy, a mianowicie: 

Szwajcaria grać blldzie: 11 września z Ir\Rn­
dią w Dublinie. 2 października ze Szwecią, 23 
października ;t 'V/ochami w Bolonii, 5 listOPA­
da z PortugaliI! w Szwajcarii. 2 kwietnia 1939 
r. z '''egrami. 7 maja 19119 r z Holandią. 14 
maja 1939 r. z Belgią w Brukseli oraz 4 czer­
wca z PolskI! w 'Varszawie. 

"'ę,gry: 18 września w Pradze z ozechos/o-/ 
w::C'ją, 2 października VI' "'ieclniu z Wiedniem, 
1 hstoP3(la VI' Paryżu li Paryżem, 13 listopada w 

Tenis 
Na korŁach LLTK w Helenowie w ł,JOdzi 

został znkO!\czollY mecz tenisowy między LK~T 
a Białoslockim KL'l'. NiespodzIewane ZWYCIę­
stwo odniósł Bialostocki klub w stosunku 5:3. 
'V pierwszym dniu wynik byJ remisowy 2:2, 
ale drugiego dnia jedynie Kindermanówna zdo­
by/a punkt dla klubu ł6dzkipgo, zwyciężając 
Denisowa w dwóch setach 6:4, 6:1. Pozostale 
trzy spotkania wygrali białostoczanie. Godnym 
podkreślenia jest fakt, że /odrianie nie zdobyli 
w singlach ani jednego punktu, a zwycięstwa 
dla barw /6dzkich odnieśli naj młodsi teni!!iśei 
Kindermanówna i Sten cel.. ŁKLT został w ten 
sposóh wyeliminowany od dalszego udziału w 
mistrzostwach klasy B. 

Bia lostoczanie spotkają sięv w następnym 
kole ze zwyciGzcą grupy poznańsko - pomor­
skiej a więc z Bydgoskim KT 

Zarząd PZL'f postanowił zorganizować, PG­
dobnie jak w r. ub., obóz tenisowy dla junio­
rów w Ol WF na Bielanach w czasie od 1 do 
14 sierpnia rb. Kierownikiem obozu będzie kpt. 
Suchorzewski. Poza trenerami (Jasiński i Ja­
hloll_ki) na obozie czynni będą instruktorzy 
01W11' dla lekkoatlptyki. gier ruchowych. gim­
na styki i teorii. Uczestnicy obozu będą skosza­
rowani. Uczesniczyć może jedynie mło­
dzież w wieku od 14 do 16 lat włącznie. Zain­
leresowane kluhy winny zglosić do zarządu 
PZL'r po 2 najlepszych juniorów. Spośród na­
desłanych zgloszCI\ wybranych zostanie najle­
p zych 16 juniorów uczestnikami obozu. 

Po zakol1czeniu obozu zorganizowany będzie 
turniej juniorów przebywających w obozie o 
nag-I"o<ly PZl!l'. (rAT) 

Zw:v<'ięstwo Baworowskiego w Hamburgu. 
Na mi~tl'zo"lwach teni~owych Rzeszy, Bawo­
r('lwski ]1.ok 011 a I pog-rom('[> Anglika Shoyesa. 
"ipmcR TUhhena w stosunku 8:6. 6:2, 6:2 i za­
kwalifikowal sie rio ćwieri'fina/u. Sensacją nie­
dzi('llIyeh rozjtrywpk by/a poza tym porażka cw­
/owel'o tpni~i~ly Rze~zy. Henkcln. którejto poko­
na/ (lo~l,onale IV tym dnin oy"pono\\"ony Fran­
cu? Pplizz3 w sto~\Inku 6'4. 6:2. 1:6 6.4. 
Jędrze.iows/ia i .JacohsenolV3 grać bęlla z Cze­

('ho~/owarjll \\' ~illl'lach G puchar królowej ju­
g-o~/owiH(,"kiej M,uii. W I?rze porlwlijnej nato­
min"t zagrają Zofia i ,/a(lwign .lcrlrzejowska. 
~potknnie to odl!edzie sie w dniach od 22 do 24 
lip~n I·b. 

Na ZDwOfJy 'l Rllmnnia wyznaczono Hpbdę 
I Ba\\"ol"Owskiel?o. ~potkanie to odbędzie sie w 
dniach od 29 do 21 bm. 

Ameryltanin Bndge zdohyl mistrzostwo Cze· 
('ho~/ow9di bij!!1' IJ,,('hta 6:1, 6:4. 6:4. W grze 
pojedyrkzej pań Heine Mueller ",ygrala z Pltt­
Ill'r Ii:l. 6:1. a w grze por!wójnej panów Bur!ge 
i ]\flik() wygrali z parą Hecht j Drobny 6:3, 7:5. 
9:7. 

żeglarstwo 
1tn~cl'l.ynarodo\Ve 7,lIwocly marynarki wOlenne') 

roz\)oczplv sie w Kil()nii z udziałem jachtów 
wielu pai,stw p\Jropejskich. W pierwRzej jeździe 
zwycieżv/y !"ipmcy. 2) Włochy. :j) Holanilia. 4) 
f';z\\,f'cja. '!'i) An~lia. fi) E"tonia. 7) PoIskA. 8) Ru­
munin. F'ranrja i Tur('ja nit' Uk0l1(,7Y/V i/lzoy. 

\V Tallinnie w drugiej klasie na nip<lzielnych 
mierłzynarorlowy('h regatach pierwsze miejsce 
zaja/ jacht fil1ski .. TI·yum[". 2 ... Blenda" (EsU. 
3. "Goplana" (Polska)_ 

o wejście do ligi 
LEGIA (WARSZAWA) I RKS 5:8 (3:0) 
D ą b r o waG ó r n. - Mistrz Warsza­

wy zrehabilitował się za poniesioną po­
rażkę w pierwszym spotkaniu o wejście 
do ligi i rozgromił tym razem swego 
przeciwnika. 

POGOŃ WKS 6:5 (5:4) 
B r z e ś ć. - Spotl,anie to zakończyło 

się po zaciętej walce zwycięstwem Pogoni 
):.rzeskiej, która pokonała drużynę woj­
skową z Grodna 6:5 (5:4). 

UNION TOURING I UNIA 3:1 (2:0) 
L ód t. - Spotkanie powytsze wygra­

li łodzianie zupełnie zasłużenie. Druży­
na lubelka zagrała nie nad~wyczajnie, 
niemniej jednak atakowala groźnie. f_o­
dzianie wykazują lepszą formę, ale aby 

\V finale zająć miejsce należyte muszą 
sie jeszcze wydatnie poprawić. 

GARBARNIA - REWERA 7:1 (2:1) 
re r a];: ów. EI,sligowa Garbarnia 

rozgromIła Reverę ze Stanisławowa 7:1 
(2:1). Garbarnia wygrała bez większego 
wysilI,u, mimo, że grala trzeci mecz \V 

tym tygodniu. Goście tylko do przerwy 
usiłowali stawiać opór. 

CZARNI l DĄB 2:1 (1:0) 
L w ów. - Spotkanie wygrali Czarni 

zai>łużcnie. ale po walce i nieznacznie. 
PKS I MAKKABI 5:1 (3:0) 

L u ck. - Drużyna policyjna rozgro­
miła drużynę żydow~ką z Wilna bez 
większC'go wysilk u. Gospodarze zagrali 
nadspodziewanie dubrze. 

Lot dokoła świata 
Start ~ Ameryki odbył się w 'I1ied~ielę - Propaganda 

na r~ec~ 'wysta'l.vy w N oWy'ln Jorku 
F I o y d b e n n e t t. (Stany Zjedn.) godz. 5,30 (czas miejsc.) na północ od 

(PAT) Wystartował stąd do Paryża, l'iowej Ziemi o 1740 km od N. Jorku. 
jako pierwszego etapu w locie dokoła Leciał on na wysokości 2270 m z szyb­
świata, pilot Howard Hughes. l,dci/). 310 km. przy sprz~ljających wa-

Start odbył się wkrótce po godz. 23 runkach atmOSferycznych. 
czasu miejscowego, przy doskonałych 
warunkach atmosferycznych. Samolot 
jest typu "Lockheed H" o dwóch mo­
torach siły 110 HP. 

Załogę-stanowi 5 osóh: Hughes ja­
ko pilot, dwóch lotników-pomocników 
-- Harry Connor i por. Thomas Thur­
low, radiooperator - Stoddort i me­
chanik - Lund. 

Samolot dostarczony jest przez ko­
mitet organizacyjny wystawy w No­
wym Jorku w 19~9 r. Hllghes wiezie 
listy z zaproszeniem do szefów wszyst­
kich pa11stw, nad I{tól'~-mi lot sip, bę­
d7ir odh\·wa r . Iw nn~\"l)\"li na w\-"ta\\·C'. 

Samo'lot Hughe::;a Zllaj dO'v"al się ~ 

"Stalin" 
posiada tyle defektów ... · 
L e 11 i 11 g r a d. (ATE). Przed paru 

tygodniami zakollczono budowę łama_ 
cza lodów "Józef Stalin". Miał to być 
największy łamacz lodów na świecie. 
'V dniu 'wczorajszym łamacz pov'Il'ócił 
z próbnego raidu do stoczni Jenin­
gl'adzkiPj, holowany pl'zez dwa statki. 
Okazuje się, że nied·awno zbudowany 
lamacż posiad.a trle defpktów, że pO 
niespelna trzytygodniowym pływaniu 
ł I"r,cha go 1'Qdzie poddać generalnemu 
remonto' ' 

] 

Sowieckie dzieci 
M o s k w a (PAA). Nieustanny po­

siew nienawiści, jaki stosują Sowiety 
względem wszystkich swoich obywate­
li, nie wyłączając dzieci, daje niekiedy 
rezultaty przerażające nawet prasę so­
wiecką. "Izwiestia" podaje, że ośmi()o! 
letni chłopiec uczcił święto i maja na.­
stępującym zdaniem: 

- Zarąbałbym chętnie człowieka. 
- Jakże można tak mówićl Ty za--

rąbałbyś człowieka? 
- Nie człowieka, - burżuja. 
Moie jeszcze wymowniej przejawia 

się ta ślepa nienawiść u 7-letniej dziew­
czynki: 

- Kiedy u nas jest dzień, to wAm&­
ryce noc. Dobrze im tak, burżujom I 

A równocześnie to samo dziecko, za­
pytane, co mu najbardziej smakuje, od­
powiada: "Bardzo lubię czosnek, bo 
pachnie kiełbasą ..... 

Jest to wymo\vnym świadectwem, że 
w Sowietach dzieci częściej karmione 
są nienawiścią i czosnkiem, niż kieł­
basą. 

"Britannia" -
nowa "Statua wolności" 
p a ryż. W dniu przyjazdu angielskiej 

pary monal'szejl do Francj'i, a więc 28 bm. 
od'będ.zie się w porcie Boulogne odsł-o'llię­
cie pomni'ka "Briiannia", wzniesionegi> dla 
ufpam.iętnien.ia wylądowania wi>jsk angiel­
s'kich w 1914 r. Będzie to ol'brzym anal&­
giczny do słynnej nowojorskiej Statuy; 
W'O'lności". Głowa posą.gu została wyrzeź­
biona w bryle wagi 23 ton. W CO'kół WInU<I'D­
wa'IlO kamienie, pochodzące ze wszystkich 
dominiów brytyjSkich. (Kabel) 

Uzdrowisko 
zamienione w dżunglę 

w Rosji środkowej znajduje się uzdro­
wisko Lipeck, znane jeszcze z czasów Pio­
tra Wielkiego i porównane dzięki swym 
wodom mineralnym l borowinie do naj­
słynniejszych uzdrowisk Europy. Obec­
nie nadają się do użytku. Piszą o tym 
nie Lipeck przetywa okres całkowitego u­
padku. Źródła przestały od lat działać. 
Park zdrojowy wygląda, jak dtungla. Sa­
natoria, nie remontov'iane od wielu lat, 
obszernie "Izwiestia". 

Który adwokat 
podejmie się obrony? 

Ostatnio w Londynie zdarzyła się 
historia, Obfitująca w wysoce komicz­
ne momenty. Mianowicie 18-1etnia 
panna, Elżbiet.a Stone, p<>stanowHa. 
koniecznie wyjść za. mąż za młodego 
adv,okata. Po pewnym czasie zjawił 
się odpowiedni kandydat, który 0-
świadczył się o rękę pięknej Elżbiety 
i zost,ał przyjęty. Na nieszczęście jed­
nak opiekun młodej panny nie chciał 
się zgodzić na. ten ślub. 

Młony adwokat chcąc przekonać u­
partego opiekuna udał się do niego 0-

sobiście. Jakież jednak było jego zdzi­
wienie, kiedy poirytowany opiekun o­
świadcz~-ł mu wręcz: "Nie zgodzę się 
nigd~r, każdy adwokat to lajdak"_ 

Ad,,"okat udał się natychmiast do 
są.du i wniósł skargę przeciwko owo&­
mu opiekunowi o obrazę. Ciekawe te­
raz będzie, który z adwok.atów podej­
mie się obrony w tej bądź co bądź ko­
micznej sprawie? 

HUMOR 
Znany muzyk S ... wcho.dzi do wielkiego 

magazynu z obuwiem. Przymierza i ogl"da 
clziQsiątki par, a w końcu macha z re'Ly­
gnacj~ ręką i wola: 

- "'i'd'zę, że nie znajdę te.go, czego szu­
kam? 

- .A C'Ze/!,o szanowny pan S'Zuka? 
. - D\yu bulów, które by skrzypiały na 
Jeden ton! 

Sen żony 

- Józef! - mówi io'na groźnym tonem 
do, mal,żonka. - Śn i ło mi się, te calowa­
les młodą dziewczynę! 

A iak ona wyglądała? 
Już ty, łajdaku, sam \yiesz najlepiej! 

Teoria względności 

Pani(' 1\ .. dla('zego właści"'ie w raju 
nie ma małże(lst"'a? 

- A czy w małżeństwie jl"st raj? 

W teatrze 

- 'V scenie milo mj wygląrla pan zu­
peł<nip martwo. \\" scenie śmierci zb)"t żywo. 

- WiJnna temu moja /laia, panie dyrek­
torze. Przy takiej ga.ty nie można ani żyć. 
ani umrzeć. 

Wyr6wnanie 

Bnrc]zo mi przykro, sąsiedzie, że mo­
ja kaczka wyr:w,c17.iła szkody w impek­
t:'lrh. 

- Ee ... to nic. Mój pies upolował ją I 
schrupal.' 

- A to ślic7mip !lip' ~ldada - jeollfeśmy 
<d,\\'ifownlljl no \\"In~ni(' moill' autem prze­
jcchatem pal18ldcgo psa, 




